ską, w trwodze Sama o siebie tłóma-| Cenzura odpowiada na to, że na 


| w tym dniu dłonie, i po wieczne czasy i 


| czonćj twarzy widać było ślady dzisiejszćj 


śnie, bo obrazy, które w tój chwili przed [b 
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Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyn'zy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna l; 115, 
. Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy . niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane cji nie zwracają się 

niszczone będą. Bu 


rocznie kwartalnie pocie 
W KrakowWieses-«*s«««4..., 20.203. E: <=Bużfr. i i BRE x 
W Austrji i Węgrzech .... 24 „  — 6 „ — 2 „ 2%'cent. Cena ogłos (inseratów) 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal,5sgr 1 tal. 15 srg. ; zen i A 
We Francji i Anglji....... 108 frank. j 27 fr. > 10 franków. sej oe drobnego druku lub jego miejsce: $ 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- Kaldh masiasi enie .. SRA -rE 16765529 9:6 SĄ 6 GZ ROD OWĄ centów, 
i OSZOWIRBT CE 80 frank. 20 fr.  — 7 franków. Každė z aste "piw RCA NEW ZI E 5, 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy zk afk acz ccc : ugu a 


pocztowe austrjąckie i zagraniczne, oraz niżéj wymienone ajencje. 


Ajencje przyjmujące przed latę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i ksi garnia F. Ks. Pobudkiewicza — We Lwowie: Ksi i i = 
Handel P, Mau ae E Przemyśl: Księgarnia braci Jeleniów, — W Bochni: W. Pisz. -- W Limanowy : Borzęcki, ajent tow. ogn. krak. — MA gg Sączu: S; reund, ajent tow. ogn. krak. —- W Gorlicach: M zi z A vertaalt ar AEn Sri LSP 
a całe W. 


f mariri i Szmidta. — W Tarnowie 
W Poznaniv: Handel Kurnatowskiego n 


Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie, opolu: Księgarnia F. Osillika. — 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgania Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J, Piątkowskiego. — WB Ą $ krak. Pilenie: z 
urzęd. rady e. W Kętach: Stanisław Mrozowski, ajent tow. ogn. krak.— W Limanowy: Borzęcki, ajent tow. ogn. krak. — W Nowym Sączu: S. Freund, ajent tow. ogn. krak, — W Tarnowie: Handel p Müldnera dawnićj K. Aline dar z Drinan Pea 


W Wiedniu: Haasenstcin et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22, — W Hamburgu, Frankfurcie nać Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera, 


Ogłoszenie przedpłaty : 


EEEE M 
A wolne słowo i prawda, „mimo ich | déj albo jałowćj ziemi, tak myśl pol- |ścia Moskwy nie można ani widzieć oczy-|dzy i dwóch książąt Raznawanów starała 
wysileń i trudów, dostaje się jednak|ska w cenzuralnym  Sybirze dokopuje | ma, ani namacać rękami; podobne one są| się koniecznie rozerwać unję księstw. 


W Krakowie i Para z 00033 PADAĆ py Pa = any! a: PAR N do środka, chociaż w ułamkach i okru- się złota prawdy. raczć j szerzeniu się zarazy, niżeli postę- „Obranie księcia Hohenzollerna przez 
Z przesyłką pocztową w Państwie austrjackiów .. 10 złe Aae Bio, 2 złr. 25c. | chach, w ilości jednak dostatecznćj, abyj W takićj pracy duch się hartuje lub OW: ogólne głosowanie, tóm więcćj nie było 


aj słnchpkrzapić i uaarnć ai sity I upada. aka areny ea wto yoga nr wyda ADR m pd ia yt; ye 
sobą! ; 3 się powołali dowodzą, że duch polski Zabiegi Moskwy nad Dunajem- i Bosforem austrjacka, w czasie którć i Mokai Bpo- 
Biedni moskale! usiłowania wasze są| w zaborze moskiewskim żyje, nie ma|od 1711—1866 przez Wł. S. Autor stara dziewała się znaleźć sposobność zajęci 


Z przesyłką w Prusach i Niemczech....,....... 7t.15 sgr. 3 tal. Lt. 15 sgr. 


Uprasza się o dokładne wypisywanie adresów, a głównie zwracamy na to uwagę e. k. urzę- 


owi > się bowiem, z Hp reg SORKA rej podawane były adresy, ale] garemne i daremnemi być muszą.. nie więc z tamtój strony obawy o przy- się przedstawić nam sieć intryg moskiew- Rumunji. W tym celu gromadziła siły nad 
i w > było, — przez eo dziennika nie ) s 5 > ca % PY, A inig i j é i nns SZYB £7 2 > 
Wraz z przedpłatą = „Kraj“ nadsyłać można przedpłatę na „Strzechę,* „Mrówkę,* | zbudujecie grobli w poprzek rzeki!.. Co szłość, „jest owszem pewność, że z ta- Antag carowi drogo pfam, t aa mnyak pis sa ru } 
Bibljotekę Mrówki“ i Bibljotekę narodową. chwila z piersi skićj wydziera się| kićj jida i , ; * „„ [eec ach panstwa tureckiego podwciła ga- 
i W ciągu bieżącego rhe Di wyjdzie II tom „Rodziny Orskich.* Cena w przedpłacie aż chwila z piersi polskićj wydziera się kiej szkoły wyjdą jak dotąd. wycho- „Piotr I wytknął drogę, — pisze autor,|biegi i intrygi dla wywołaj «wow | 


do dnia 15 sierpnia wynosi 2 złr., poczém znacznie podniesioną zostanie. — Przedpłatę należy | okrzyk oburzenia i zgrozy przeciwko | dziły godne ojczyzny naszćj pokolenia. po któréj jego następcy małemi etapami| Sadowa bardzo pokrzyżowała szyki 


nadsyłać wprost do administracji „Kraju.“ wam, ale niekiedy także i uśmiech po- z W mo lecz ciągle, naprzód postępują. Polityka | dnak nie mogła, powstrzymać ruchu „w ken. 
ś za | tOWANIA wybiedz musi na usta, na wi- Moskwy jest jedyną w Europie _nie-|dji, prowokowanego przez Mos ę, cheg- 


dok zabiegłości, z jaką usiłujecie do- Zabiegi Moskw na Wschodzie." |777970% i kosekwentną, a tém samóm|cą go wprawdzie odłożyć na późniój, gdy- 
konać tego, co jest niepodobieństwem 1 5 y i więzy I kar "rj PIE AR przy-|by ruch wolności i niepodległości dał się 
z natury rzeczy Jedną z charakterystycznych cech _dzie= | Czaja, lecz nigdy nie cofa się; jest cier-|ująć w „karby despotyzmu.* 
PSACH e s e AA z0-|iów Moskwy, szczególnie w ostatnich 150 |pliwa, 4 zarazem uporną; zbytnim pośpie-| W końcu broszury swój autor wyraża 
AA ży wet kc ć ziem pols sos latach, obok gwałtów i zaborczości, są in- powanid nio cie A da) Ja aoei myśl często już przez nas podniesioną : 
siającą poa waszćm panowaniem chiń- trygi dyplomatyczne i zabiegi. Zawdzię- DE. SpA 
skim murem, nieprzepuszczającym zdro- |cza ona im prawie tyle a może więcój kicz gwałty enie wszędzie się .po- 
wych pojęć i prawdy, i oto sami sie- |jak swoim wojskom. e, p a ita z rezygnacją gromadzi 
: paść i ; Skreślenie tych zabiegów jest tóż naj-|20We Siły; nigdy nie da za wygranę, do- 
bie łapiecie na ich defraudowaniu do y. gów Jest też naj-| >> : . - 
Pol a, i A ą aa i ważniejszą i najtrudniejszą częścią pracy peip nie opino zwyciężoną puje» 
olski... A wiadomo wam lub może nie- historyków. Opuszczają ich tutaj zwykłe | dnćj sposobności nie opuszcza; wszystkie 
wiadomo, że każda taka przedefraudo- |; pospolite źródła Horaris E ddy. Je) czynności na pozór nic nieznaczące , 
wana prawda, każde zdrowe pojęcie | pamiętniki, źródłowe spisy współczesnych, sodę de Wojny, AD przebieg arnor 
kontr: ą wprowa mysłów, |zajmujące się więcéj wielkiemi i głośne- ż zmierza do uczynienia z Mo- 
ko airada e A i k „ u faktami, wojnami, wyprawami Satwa skwy państwa uniwersalnego, zakreślone- 
więcćj posłuchu znaj zie 1 więcej rzy W ni Tt p. Ztinezóhi są raczój rT taj- go testamentem Piotra. I.“ 
dy waszemu kłamliwemu systemow! za- | niki dziejów, śledzić za tą drobną, ledwie| Tak autor charakteryzuje politykę Mo- 
da, niżby to zrobić mogły wchodząc |wvidzialną siecią intryg, stanowiącą jakby skwy. Z szczególną dokładnością kreśli 
prosto, z podniesionóm czołem, przez |szare tło tych faktów dziejowych. Po taj- | długoletnie usiłowania Moskwy, ustalenia 
otworzone dla siebie granice, — bo|nych archiwach, jeżeli im są dostępne,|jćj wpływu w księstwach naddunajskich 
każda prawda, którą cichaczem przez |% dziejach familijnych, odnoszących się|: dążenia do zagarnięcia ich pod swe 
l Ko Sradać trzeb do tych czasów i okoliczności, w opowia- | panowanie. ; 
cenzurainy kordon przekradać trze 2, | daniach starszych ludzi, szukać oni muszą] Plany te jak wiadomo, pokrzyżowała 
którą trzeba rozbierać i obłupywać pojedynczych epizodów tajemniczych tych | wojna krymska, którą autor niesłusznie 
z skorupy kłamstwa, w jakićj ją po- agitacji, aby tym sposobem zestawić i|nazywa „wojną fantazji i kaprysęm.* a 
dają naprzykład wasze dzienniki, staje koty mać E sę kę Ów sekn Epee.: oddziel- 
Ś , ś x š Ep > est to trudne i niewdzięczne zadanie, | ne państwo rumuńskie po anowaniem 
jej „ała, RR; i to jéj urok i bo opowiadanie tych drobnych faktów, in-| Kuzy. iad ; 
. tryg i agitacji, nierozłącznych częstokroć 


NE : hańbiącego wiek XIX. ucisku myśli, 
System tłumienia myśli. w jakim prasa warszawska zostaje, z 
drugićj jako żywy dowód nieskalanego 
poczucia godności narodowój, tak w 
piszących jak czytających po polsku. 

Fakt ten w każdym razie jest je- 
szcze drugorzędnym, bo był powsze- 
chnie wiadomym i tylko przyznanie 
się oficjalne cenzury zanotować tu po- 
trzeba było. 

Nieskończenie ważniejszą jest druga 
część oskarżenia, jakie Birżewyja 
wiedomosti rzucają na cenzurę, oraz 
obrona tćj ostatnićj, wykazują bowiem 
całą bezskuteczność stawiania zapór 
myśli i prawdzie, tłumienia wolnego 
słowa, nad którćm tak usilnie Moskwa 
pracuje. 

Birż, wied. zarzucają cenzurze, że 
przepuszcza w pismach warszawskich 
szkodliwe dla Moskwy wiadomości, np. 
telegram o estatnićj allokucji papieskićj, 


Pomiędzy dziennikami Birżewyja 
wiedomosti, który nagle z dosyć umiar- 
kowanego względem polaków stał się 
polakożercą pierwszćj wody, a Dniew- 
nikiem warszawskim, toczy się obecnie 
ciekawa polemika, która rzuca tak ja- 
sne Światło na stosunki i usposobienia 
w ziemiach polskich pod panowaniem 
moskiewskićm, że jéj na tém miejscu 
kilka słów poświęcić musiemy. 

Birżewyja wiedomosti oskarżyły 
cenzurę moskiewską, że za jéj sprawą 
dzienniki wychodzące w Warszawie, 
okazują nieprzychylność swą Moskwie, 
nie mówiąc o tém co się w nićj dzieje 
i starannie nawet unikając wyrazu 
ruski (sic). 

Cenzura, najmnićj zapewne spodzie- 
wająca się zasiąść na ławie oskarżo- 
mych przed opinją publiczną moskiew- 


„czy Europa przekonawszy się dosiate- 


aż w rzeczywistości dokona się przymie- 
rze moskiewsko - amerykańskie, Sieg 


broszury, pełnój ciekawych szczegółów i 
trafnych myśli, ko urazy tylko ić 
żal, że styl jój co 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


min REG iiey sięcii ykreślać ten te- |" g.! N „iS zo „Podczas rządów Kuzy, — pisze dalój niku Wiest znajdujemy «korespondencję 

czy się W Dniewniku aorta że eń AG że Ed u NiESEÓECIE Sy 2 tłumienia pol walczy w ten eT rr ia hy i przygód RW ową autor, — Moskwa ani na chwilę nie prze- |Z ach” którój niektóre ustępy. „dE. 
iałania jćj są czysto emne (co ? sposób.sam przeciw A cyc misarjuszów oma- i j Tzam: o wiernie maluj. 4 
działania jéj są czy j ( go w dziennikach, skoro nie ulegało p p y J yp stawała swych intryg, a mając swych y; 1ernie malują położenie rze 


Jeżeli jednak oburzeniem i zgrozą tycznych, nuży czytelnika. P. rzypominamy | stonników stale płatnych pomiędzy mini- 
przejmują fakta brutalnego ucisku, ja- 4 BÓJ dur kdl e E 
kiego myśl polska doznaje pod pano- skiewską w Turcji, prowadzoną przez emi- 
waniem caratu, jakiż pocieszający i bu- *arjuszów takich jak Papas-Oghlion i Pi- 
dujący widok przedstawią za to owa colo-Stefano. s 
publiczność, któréj organom prasy cen-| Jest to jednak niezbędna część nowo- 


zura nietylko broni mówić co chcą, |Żytaych dziejów Moskwy. 


czy na Rusi, a pochodzą ze źródła, którę 

o sprzyjanie polskości posądzonóm być 

nie może, jako moskiewskie. Korespondent 

szydzi z Kijewlanina, który pobierając sub- 
ni kłamie a 


za charakterystyczny dwuznacznik), że 
może tylko wymazywać, co jéj się nie 
podoba z przedstawianych sobie arty- 
kułów, -ale nie może wszystkim 326m 
redakcjom. warszawskim udzielać arty- 
kułów do druku lub wskazywać, a ra- 
czéj nakazywać umieszczania prac przez 
siebie z innych pism wybieranych. 

„Zresztą i w tym względzie, — czy- 
tamy dalćj w tćj obronie, — cenzura 
robi więcćj, niżby można było od nićj 
wymagać. Dzięki jedynie bezustan- 
nym zalecaniom ceuzury, nie- 
które pisma perjodyczne nietylko umie- 
szczają W Swych szpaltach drzeworyty 
z ruskiego (?) historycznego życia, 
lecz i drukują artykuły dotyczące ró- 
żnych gałęzi współczesnego ruskie- 
go postępu.“ 

Cenzura zatćm przyznaje, że cokol- 
wiek W pismach warszawskich jest 
drukowaném o Moskwie, nawet arty- 
kuły literackie i-ekonomiczne, jest dru- 
kowaném z nakazu. 

Jest to zaszczytne świadectwo dla 
prasy perjodycznćj warszawskićj. W hi- 
storji dziennikarstwa polskiego pomi- 
niętćm 0n0 nie będzie i posłuży z je- 
dnéj strony jako dowód brutalnego, 


wątpliwości, że umieszczonym będzie 
w pismach moskiewskich i tą drogą 
dojść musi do wiadomości publiczności 
polskiej. 

Cenzura zatém zwraca moskalom za- 
rzut jaki jćj zrobili, i oskarża gazety 
moskiewskie o drukowanie artykułów, 
z których publiczność polska dowiaduje 
się faktów, podniecających i utrzymu- 
jących jéj nienawistne usposobienie dla 
moskali, nadzieje lepszćj przyszłości i 
zwycięztwa dobrćj sprawy. 

Widziemy tedy dwa zastępy zszere- 
gowane w celu utworzenia koło ziem 
polskich -kordonu nieprzepuszczającego 
prawdy i wolnćj myśli, wyrzucające so- 
bie wzajemnie, że to z ich winy świa- 
tło przekrada się przez szpary !.. 

Czyż wieki najdzikszego , barbarzyń- 
stwa przedstawiały kiedykolwiek bar- 
dzićj gorszące, bardziéj- upokarzające i 
upadlające widowisko? Jak o zaszczyt 
położenia tamy zarazie lub najściu wro- 
gów, walczą z sobą dwa obozy o peł- 
nienie granicznój policji nad wolnóm 
słowem i nad nieprzyjemną prawdą, — 
walczą bronią godną podobnćj walki, 
bronią wzajemnój denuncjacji. 


strami, członkami izb, duchowieństwem, 
wojskiem i urzędnikami, paraliżowała 
wszelki objaw i postęp prowadzący do 
rozwoju narodowego. żę 

„Nie ma wątpliwości, iż Kuza nie po- 
siadał odpowiednich przymiotów, zdolno- 


ich przedstawiając im w różowóm świetle 
położenie rzeczy na Rusi. Wedle. Kiewla- 
iej skw, ; ści i wykształcenia do zarządu państwa, |”ína, bogactwo, dobrobyt, han, el, prze- 
> ; C b Polsk RA RERE państwa, o ar e Ą à cze- 
lecz nawet każe mówić czego nie chcą. śwaój oska Ulenać o kg koło ży. [lecz w kraju rządzonym konstytucją a nie | MYSł, oświata i moralność rośnie na Rusi 
W całym tym sporze dwóch obozów "ke, których głównemi bohaterami byli 2 otyi eh Anię basy paść, widuym, Wiesti utrzymuje, że 
o dokładniejsze i gorliwsze pełnienie |tacy ludzie jak Kaiserling, Saldern, Rep- ee erio pr = od 
obowiązków kata wolnćj myśli, leży |nin, Siewers, Igelstróm it.p. W samćj sterstwo odpowiedzialne i na izby. = 
: A Polsce jednak dzi i „Jedyną czynnością Kuzy, większój do- 
olsce J eje tych intryg i agitacji| . zda S z: 
najlepszy dowód, z jakim gorączkowym stosunkowo są najjaśniejsze i najjawniej. | piosłości; było uwłaszczenie włościan. Lecz 
zapałem, z jakićm silnóm i meprzepar- sze, a to z tego powodu, że stykały się i i to zostało uskutecznione sposobem ko- 
tém pragnieniem publiczność polska szu- [stykać musiały bezpośrednio z warstwą say sra Udy Hak pt) by- 
spe EŁK: k t jak lacht wa p ostangalją, w rej wa- 
ka tego, Nz T dać 6 nie chcą : my i aN epera ea BORI za- leczny pułkownik Kalinesko z pułkiem 
prawdy i zćrowyca pojęć narodowych. ełnie zostać w ukryciu piechoty i dwoma szwadronami kawale- 
W śmietniku polemiki moskiewskich |? Z zagranicznych pie którzy zwra-|"Ji przy pierwszóm natarciu 185 polaków, 
pamfletów odgrzebuje zamknięte w cu- |ogj; uwagę Europy na tę tajemniczą dzia-| dowodzonych przez Zygmunta Miłkow- 
dzysłowy perły wolnego słowa, odrzuca łalność Moskwy i podnosili tę stronę jéj skiego, "wozka tę ch się na Podole, 
brudną łupinę, ażeby się nacieszyć wi- |dziejów, najgłośniejszym jest przesadny |pierzchnął w nieładzie, zostawiając na 
dokiem tego co w nićj zamknięto. W o- |anglik Dawid Urquhardt, który w dziele sein n m ee 
š ie A „|swojóm p.t: Postępy -Bossji na pótnocy, »iy xoncu Kuza zniechęcony do życia 
szczerstwach i błocie rzucanóm przez | „, „odzie ; południu, kreśli dość ciekawy | publicznego, zamierzał abdykować w ręce 
Teri asiar i YE po F obraz wichrzeń i nurtowań moskiewskich pęki ną ię kmcia gaci LI 
cordonem moskiewskim swobodnićj od-|wy Europie. + dego. Aamar ten. wywołał. wyj PZ 
dychać mogą, szuka tylko. wiadomości| „Moskwa, — pisze on w tój pracy, —|towe 1866 r. Kuza zmuszony a dykować 
o tóm, że ci ludzie żyją, działają i pra- piona a 3 stra tigon a Obienowiośową: Waal aż © „ESA żę 
k zài czne si entów, aniże l . 
cują dla MEJ: à k i proch i wojsko. Barbarzyńcy, którzy nie-| „Moskwa chciała wszelkiemi sposobami 
Jak skazańcy sybirscy w kopalniach gdyś nachodzili Europę, zjawiali się jako | odnieść korzyść z tych wypadków. W Jas- 
odgrzebują szlachetny kruszec z twar- |rzeczywiste ogromne massy narodu; naj-|sach za pośrednictwem metropolity Stur- 


zaczął wychodzić, nędza, bieda, 
zbrodnie i pijaństwo robią przerażające 
postępy. Na dowód tego przytacza kore- 
spondent porównawcze ceny rozmaitych 
artykułów żywności w Kijowie. 

„Przed urodzeniem Kijewlanina — mówi 


50 kop.; czetwiert” owsa 60 kop. do 1 rsr. 
50 kop., a teraz 3 do 5 rsr. 50 kop.; 
sążeń sześcienny drzewa brzozowego 8 TST., 
a teraz 19 rsr. i t. d.“ 
. Daléj utrzymuje korespondent, że „kraj 
jest zmiszczony; że nie ma w nim ani cie- 
nia dawnego dobrobytu; że lud, dawniéj 
&| poczciwy, ; dzi$ kradnie, pije i próżnuje; 
że robotnik niesłychanie drogi, a zgodziw-- 


runków najmu nie wypełnia; że właści-. 
ciele ziemscy są zrujnowani, a włościanie 


doralod 


nm 


dzie potrzeba na to czasu, ale roboty pa- 

lityczne robią się dla wieków! Taka jest 

siejba historji. 
— Być może, że dalćj widzisz odemnie! 


wno umarła, tylko geograficznie, TERR. 
dząc jak nazwać ten cmentarz, dali mu 
powyższe miano. Dlatego jeszcze rąz po- 
wtarzam: Narodu włoskiego nie ma — a 


narchów z poddanymi — między nimi nie 
ma żadnéj próżnćj przestrzeni! Wzaje- 
mnie słyszymy bicie serc naszych i odga- 
dywać możemy życzenia i pragnienia wza- 


 |tułający się monarcha dał mu to, co miał Gdy cię mości książę widzę przed sobą, 

najdroższego, dał mu dziecię własne i|to mi Jakoś lżéj na sercu. Tyś był jedy- 

przyjął go do swojój rodziny... nym świadkiem moich umartwień i tobie 
Ale niedługo trwały te związki rodzin- | wiele zawdzięczam |.. 


Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ ne. Potrzeba je było rozciąć ostrzem mie-| — Najjaśniejszy panie! Tylko drobnóm |jemne! Pokój, miłość i sprawiedliwość | Włochy to tylko wyraz geograficzny l.. | Przebyte wypadki przyćmiły mój wzrok! 
przez cza, bo tego wymagała sytuacja państwa narzędziem byłem w ręku Opatrzności... {niech odtąd zasiędą na tronie, a żadna| Monarcha z pewnóćm zadowoleniem pa-| Dygnitarz skłonił się z uniżonością., a 


i ojciec rozciął je własną ręką!.. 

I zaczęły teraz przed jego okiem prze- 
suwać się niezliczone wojska różnych ję- 
zyków i narodów. A w ślad za niemi szły 
głód, nędza, mord i pożogal... Szerokie 
pola zasłane były trupami, w koło gorza- 


trzał na dygnitarza, który tak piękne rze- 
czy mówił. Po chwili jednak mała chmur- 
ka wybiegła na jego wysokie czoło. Ozwał 
się do ministra: 

— Jakkolwiek traktaty już podpisane, 
jednak w wolnych chwilach przychodzą 
e mi różne myśli do głowy. I tak naprzy- 
dążeniach naszych! Wyrzekamy się polkład ten. jak powiadasz mości książę, 
wieczne czasy wszelkich zaczepek i woj- „wyraz geograficzny“ często mnie niepo-. 
ny między sobą, bo odtąd tylko miłość | koj, Zdaje mi się, czyby nie lepićj było, 
ma rządzić na ziemi!.. To są główne sło- dla niemieckiego stanowiska państwa wsu-. 
wa dzisiejszego przymierza ! nąć się więcój w Niemcy, a to verbum ge- 

— Piękne, ładne słowa... Zaczynam ograficum zostawić za sobą? I tak koszta 
BRR ma wierzyć w lepszą przyszłość! administracji zwiększają się... hwili 

— > Narody wierzą wraz Z jego cesar-| __ z s aśniejsz . |chwil, a w razie dziwne mam 3 

Pozwól najjaśniejszy panie, abym widzenia... Oto w tój chwili roztoczył się. 


ską mością | j 
— Narody ?.. Być może. Ty mości książę |1 |przedemną jeden z tych obrazów, które 
mnie śród nocy często niepokoją. Ponie- 


wiesz © tém lepićj odemnie! , 
— Wszystkie raporty w tém się zga- 
dzają, że powszechny zapał i wiara w mą- się, że śród ogrodów cytrynowych i pól 
drość monarchy.... zasianych ryżem, widzę wojska liczne, - 
— A co mówią Włochy?... to ludzie nie- które walkę z sobą staczają... Zdaje mi 
spokojnego ducha, podobni do kobiet ka-|wiele, a sposobności takiego zysku. nię |się: że widziałem francuzów.. ę 
pryśnych... można pominąć. Włochy dzisiejsze, to pu- apán we Miaa ao owéj are 
Ean kr a SODA e oszech genera ona- 
“e, zaniedbane polsi akoro qtaczają dziex partego, która takim Ara A nas naba- 
wiła l... Nieraz sam przypominam sobie te 


łza niech nie płynie pokryjomu! Szczęście 
ludów i narodów to hasło nasze, które 
w obec całego świata piszemy na naszych 
chorągwiach! Aby ten wielki i szczytny 
cel osiągnąć, podajemy sobie ręce i wszy- 
scy trzej przysięgamy sobie miłość bra- 
terską i pomoc wzajemną w szlachetnych 


— Jak sen, jak sen wydają mi się te 
okropne latal.. Nie wierzę nawet, żeby to 
wszystko rzeczywiście działo się na ja- 
wiel.. Tyle krwi, tyle nieszczęść, tyle pie- 
niędzy !.. 

— To siejba historji, najjaśniejszy pa- 
nie! Potomność zbierać będzie obfite 
plony... 

— Sam nie wiem, jak to wszystko prze- 
żyć mogłem !.. Tyle okropności, a na o- 
statek... 

— Na ostatek piękny obraz, oświecony 
ogniem bengalskim |.. Trzech wielkich mo- 
narchów podają sobie dłonie i w obec ca- 
łego świata wymawiają tak piękne i sZczy- 
tne słowa, na jakie tylko stać było wiek 
dziewiętnasty! Zaiste ten obraz godzien 

omera! 

Monarcha uśmiechnął się tym dziwnym 
uśmiechem, który go charakteryzował, a 
który był zawsze na jego ustach, nawet 
wtedy, gdy koronę niemiecką i płaszcz 
Karola Wielkiego składał, albo odbierał 
rozkazy od zwycięzcy z własnój swojćj 
stolicy... Uśmiech ten podraźnił trochę dy- 
gnitarza. Zarumienił Się i rzekł: 

— Ludzie przedewszystkióm potrzebują 
słowa, a słowo monarchy znączy bardzo 
wiele. A gdyby nawet nie monarcha ale 
zwykły śmiertelnik podobne słowa wy- 
rzekł, byłby pewny wrażenia, jakie one 
sprawić muszą. A cóż dopiero, jeśli trzech 
monarchów naraz 1 zgodnie odzywa się 


Jana Zacharjasiewicza Taa akię aro 


` k. 

Dzień 26 września 1815 roku był dniem 
posępnym i smutnym. Ciężkie chmury za- A r J. ł z 
wisły na niebie, a powietrze oziębiło się|ły miasta i wřoście!.. I szerokim strumie- 
nagle, jakby była późna jesień. Mieszkań- |diem płynęła krew ludzka, która kiedyś 
cy naddunajskićj stolicy, zaskoczeni tak |żywym świadkiem stanie i świadczyć bę- 
nagłą zmianą, opuścili zamiejskie ogródki dzie na wielkim sądzie przed sędzią bez- 
i kupili się w szynkach i kafenhauzach, |litośnym.. 
aby o ważnych wydarzeniach dnia dzisiej- Monarcha westchnął i daléj patrzał 
szego między sobą pomówić. e przed siebie. 

„Był to bowiem dzień ważny w dziejach| Powoli ustawały fanfary wojny, konały 
świata! Trzej monarchowie podali sobie |jęki rannych, przygasły pożogi i zgliszcza. 
Zdawało się, że zpoza chmur wychylił 
się kawał błękitu, a na tym błękicie wy- 
gięła się w łuk siedmiobarwna tęcza, jako 
dawny znak przymierza Boga, zawartego 
z ludźmi. o 

Monarcha widział nad sobą tę samą 
tęczę, a na usta jego zawitał uśmiech 
szczęśliwy... Ą 

W tój chwili otworzyły się drzwi. gabi- 
netu. Wszedł dygnitarz z twarzą mocno 
wyrazistą. Monarcha nie spojrzał wcale 
na przybyłego. Patrzał jeszcze przed sie- 
ie tém samém, zamyśloném okiem czas 
mejaki. Po chwili, jakby się ocknął, po- 

ręką po czole i rzekł: 

„Chciałem jeszcze dzisiaj z tobą po- 
mówić, mości książę; ale teraz prawie 
nierad jestem, że przyszedłeś | 


można |... ć 
„W tój chwili zamyślony monarcha po- 
wiódł ręką poprzed oczy, jakby jakieś wi-- 
o chciał rozpędzić. 1.3 
— Jestem mocno znużony — rzekł po 


na wszelkie możliwe wypadki zawarli mię- 
dzy sobą... święte przymierze! 
yła już późna godzina. W skromnie 
zonym gabinecie siedział monarcha, 
któremu w tych długich, wiekopomnych 
naradach wypadła trudna rola gospodarza. 
Siedział w dużóm krześle i patrzał przed 
siebie z okiem zamyślonóm. Na jego zmę- 


kowój, która nie mą prawowitych spadko- 
bierców. Zyskać w takim razie można 


racy, i dawniejszych przebytych bolesnych 


— Włochy, najjaśniejszy panie, jak już 
atastrof. Usta jego uśmiechały się bole- smut 
ne czasy... i 


raz publicznie powiedziałem, są tylko wy- 
razem geograficznym. Nie stanowią oni 

— Być może, że przywidziała mi się 
pierwsza kampanja Napoleona... 


żadnego narodu, któryby miał pretensję 
— Generała Bonapartego, — poprawił 


i prawo do niezawisłości. W tój mierze 
nie „mamy się od włochów niczego oba- 
minister i zamilkł, bo monarcha dziwnie 
się zamyślił. i 


nim się przesuwały, nie były wcale roz- 
oszne! 
Dziwne. były te obrazy|. Zasiadł na tro- 
nie cesarzem wielkich Niemiec, w płaszczu 
arola Wielkiego... a śród gromów nie- 


wiać. Ani ich historja, ani obecne pra- 
gmienia, nie dają nam powodu do ER 
kolwiek obawy. Nigdy nie byli i nie bẹ ą 


Szczęśliwćj wojny musiał ten płaszcz wraz| — Czy jego cesars mość życzy sobie, |do świata, mówiąc: Oto od dnia dzisiej- |narodem. Podzieleni przez długie wieki|tym kawałkiem pozakładaliśmy nasze „,se-. (Ciąg dalszy nastąpi. 
z koroną, złożyć... » abym odszedł? — odparł g z OWH szego uważamy ludy nasze jako rodziny, |na osobne, municypalne instytucje, prowa- | kundogenitury '* które nam w pc ri | W ka 
Do jego stolicy wtargnął nieprzyjaciel | dygnitarz, których ojcami jesteśmy! Odtąd tylko mi- | dzili wojny między sobą i nigdy nie oka- tytułem prawego. spadku "aka te/kra- | | ——n a 


— Nie, zostań! — odparł monarcha. — łość rodzicielska i dziecięca wiąże mo-|zali ochoty do łączności. „Italja“ już da-|iki do naszego majątku wniosą. Wpraw- 


mu prawa dyktował... Nieszczęśliwy, 
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zbałamuceni postępowaniem  diejatielcj; 
~ że gospodarstwa popsute dowolnóćm po- 
= krajaniem pól i łąk folwarcznych; że pola 
|. właścicieli większych były aż dotąd pu- 
E stoszone swawolnóm paszeniem, a lasy 
wrębem dowolnym; że więcćj włościań- 
“skich dzieci w szynkach jak w szkołach; 
że urzędy gminne, pod wpływem świe- 
żéj siły moskiewskićj, nie wydają inaczej 
0 zportów, jak tylko za kieliszek wódki 
"© lub za parę bumażek z podpisem p. Ła- 
mańskiego (bilety bankowe); że włościan 
systematycznie uczą tutaj kłamać i oszu- 
T kiwać; że prawo własności wstrząśnięte 
-u nas aż do samych posad...“ 

Takiemi barwy nakreśliwszy skutki go- 
spodarstwa diejatielej, korespondent na- 
~ rzeka na francuzką kompanję, budującą 
=. drogę żelazną z Kijowa do Bałty. Zdaniem 
y _ jego, kolój ta — za którą rząd płaci nie- 
zmiernie drogo — budowana jest tak źle, 
że za lat kilka trzeba ją będzie z gruntu 
przerabiać. Przedsiębiercy tymczasem roz- 
i wijają niesłychany zbytek w ekwipażach, 
mieszkaniach, i traktują moskali em ca- 
i naille. i ; 
je Następnie dowiadujemy się z ciekawój 
~ téj korespondencji, że zarząd miejski Ki- 
W jowa wyasygnował 7000 rsr. na obsadze- 
p nie niektórych ulic drzewami, które co 
s do jednego wyschły; że kilka tysięcy ru- 
;- bli, przeznaczonych na utrzymanie trawni- 
ków, przyniosły w rezultacie. trawniki z 
pokrzyw i łopuchy; że na ulicach Kijowa 
trzoda chlewna i krowy pasą się, jak za 
patrjarchalnych czasów, i że — mimo bar- 
dzo licznój policji — w mieście tak wiel- 
A kiém psy zagryzły na Śmierć ośmioletnią 
|... dziewczynkę, a prawie na Śmierć ma- 
4 łego chłopca. 

z Oto, co moskal pisze... Potrzebaż le- 
- pszego świadectwa? 


Wiedeń 20 lipca. (Z węgierskićj dele- 
gacji) W Pester Lloyd z:d. 18 t. m. znaj- 
dujemmy następujące szczegóły o nara- 

_ dach komisji finansowej. 

Komisja finansowa delegacji węgierskićj 
odbyła wczoraj pod przewodnictwem prezy- 
denta Zsedyniego trzygodzinną naradę, 
którćj obecnymi byli ze strony minister- 
stwa finansów baron Becke i Weninger, 
ze strony zaś najwyższćj izby obrachun- 
kowćj Zerdahelyi i Prelentner. Przedewszy- 

= stkiem wytłómaczył minister finansów kwa- 
_ stję, dlaczego na rok 1868 z jednćj stro- 
34 ny żąda kredytu dodatkowego w kwocie 
= 2,700,000 złr., a z drugićj strony kredytu 
 resztującego w ilości 8,353,309 złr. tem, 
że powyższy kredyt dodatkowy stał się 
potrzebnym w skutek powiększonych ko- 
_ sztów wyżywienia wojska; ząś kredyt ów 
- resztujący w ilości 8,353,309 złr. był u- 
' _ chwalonym na nadzwyczajne potrzeby woj- 
ska. Ponieważ zaś według ustawy tych 
= dwóch części budżetu z sobą mięszać nie 
~ _ można, każda z tych pozycji musiała być 
z osobna wykazaną. 


. .— Wydział delegacji wegierskićj dla 
budżetu wojennego odbył dzisiaj posie- 
dzenie, na któróm głównie tylko czytano 
przedłożony budżet wojenny. Uchwalono 
zapytać się wspólnego ministra wojny, 
czy stan wojska taki, jak oznaczono w 
= budżecie, niezbędnie jest potrzebnym czy- 
_ by przez zmniejszenie go nie można za- 
~ prowadzić oszczędności? uchwalono dalćj 
= zapytać wspólnego ministra wojny, czy 
| - kadry w dzisiejszym składzie są koniecznie 
= potrzebne i czyby i wtój pozycji nie dały 
= się zaprowadzić be Z) 
~ Najważniejszym był wniosek żądający 
"__ zniesienia jeneralnego inspektoratu armji. 
" Przyczyną tego jest, że obok a może na- 
~ wet ponad wspólnym ministrem wojny i 
= obrony krajowój stoi dzisiaj jeneralny in- 
= spektor armji, który nie jest odpowie- 
= dzialny ani obustronnym reprezentacjom. 
ani wspólnym delegacjom, co oczywiście 
_" sprzeciwia się konstytucji. 
= Nareszcie zasługuje także na uwagę 
= wniosek żądający opłacania pensji tych je- 
_ nerałów, którzy przeznaczeni są dla dwo- 
ru cesarskiego, nie z budżetu wspólnego, 
ale z listy cywilnćj cesarza. Wniosek ten 


~ przedlitawska, nie zdołała go jednak prze- 
' prowadzić. Dzisiaj zdaje się, że wniosek 
ten przejdzie. 

— Dziennik praw państwa ogłasza dzi- 
siaj cztery rozporządzenia cesarskie, od- 
noszące się do przeprowadzenia ustawy 
o szkołach ludowych. Jedno zawiera in- 
strukcję dla „powiatowych inspektorów 
szkolnych, drugie takąż aórukcje dla o- 
kręgowych inspektorów szkolnych, trzecie 
ustanowienia przejściowe, czwarte tyczy 
się seminarjów dla nauczycieli i nauczy- 
87 0. 88 


Berno 219 lipca. Ogólne, niezadowolenie 
panuje tutaj z powodu zachowania się 
władz w czasie ostatnich zamieszek. Nie 
wjczerpawszy środków łagodnych celem 
4 przywrócenia zakłóconego na chwilę po- 

rządku, kazano strzelać do tłumów, wE 
zém zabito lub raniono wielu niewinnych. 
tarzec À 2 i 
À biedny robotnik, śpieszący do domu z ka- 
= wałkiem zapracowanego chleba, aby nim 
| ać zgłodniałą dziatwę, padli ofiarą 
= dzikich rozkazów; raniono ZE mł 
= dziewczynę, powracającą właśnie z grobu 
swój matki Pa domu. Dziewczyna ta dziś 
już umarła. ; 
E Namiestnik, tudzież prezydent miasta 
= zcałą energją protestują przeciw temu, 
| jakoby owo strzelanie na bezbronnych oni 
= spowodowali; winę całą przypisują ofice- 
> rom prowadzącym pojedyncze oddziały 
: wojska. Oficerowie usprawiedliwiają się 
uiezwykłóm rozdrażnieniem żołnierzy, któ- 
rych okacyjne zachowanie Się ów 
chnęło na drogę smutnój konieczności. 
odobne tłómaczenie nie wystarcza wcale. 

Gdy przed trzema laty prusacy Berno 
zajęli, powstały przed głównym odwachem 
zamm eszki daleko większe jak obecnie, 
przyczćm obrażono warty i,wojsko, a je- 
| dnak ani dowódcy warty, ani gubernato- 


rowi księciu Ujestowi na myśl nie przy- 
= szło wystrzałami rozganiać y- Pozwo- 
` — lono zgromadzonym wykrzyczeć się do- 
||| woli, poczóm oczyszczono ulice bez użycia 
|. gwałtownych środków, jedynie tylko roz- 
|... kazując wojsku ściśniętym szeregiem prze- 


przeszłego roku już postawiła delegacja 


d; ten czas w oknie stojący, i lig 


maszerować główniejszemi ulicami miasta. 


Peszt 19 lipca. Ustęp sprawozdania 
c. k. austrjackiego sztabu jeneralnego, ty- 
czący się łegjonu Klapki, daje powód 
dziennikowi Honwed do następującego o- 
świadczenia : ; 

„Sztabowi jeneralnemu austrjackiemu 
zdaje się ciągle, że jest organem wiedeń- 
skiej kamarylli, i z tego powodu puszcza 
w świat rzeczy, na które zapatruje się ze 
stanowiska anti-węgierskiego, austrjacko- 
reakcyjnego. Tym sposobem obraża on je- 
dnego z najwierniejszych sprzymierzeńców 
korony węgierskićj, lud pruski; obraża 
armję saską, narusza najtkliwsze uczucia 
węgierskiego narodu. Oświadczamy więc 
na tóm miejscu owemu także węgierskie- 
mi pieniędzmi opłaconemu sztabowi-jene- 
ralnemu, a oświadczamy mu imieniem 
całych Węgier, co następuje: 

„Ilekroć konstytucja węgierska pogwał- 
coną i zdeptaną została, tyle razy walkę 
podnieść przeciw Austrji — czy to bronią 
czy piórem — naród nasz miał sobie za 
święty, z uczuciami patrjotycznemi zgodny 
obowiązek. Dumni jesteśmy ze sztandarów, 
które w wojnie o niepodległość w r. 1848 
powiewały; dumni z legjonów włosko i 
i prusko węgierskich, formowanych w celu 
uwolnienia ojczyzny z jarzma niewoli z za- 
chęty wiernego nam sprzymierzeńca, któ- 
remu wdzięcznym zato umiał i umie być 
naród węgierski. 

„Gdy więc wspólny sztab jeneralny 
nie umie się wznieść na stanowisko wę- 
giersko narodowe; gdy mu trudno zrozu- 
mieć, jak silnie tém narusza uczucia ludu 
naszego, w takim razie łatwo się domyślić, 
dlaczego węgrzy dziś jeszcze z rodzajem 
nienawiści i nieufności spogladają na dwu- 
głowego orła austrjackiego na chorągwiach 
o cząrno-żółtych barwach. 


Anglja. 

Londyn 17 lipca. Czterdziestu siedmiu 
członków izby wyższéj, między tymi Derby 
i Cairus, ogłosili formalny protest prze- 
ciwko bilowi kościelnemu, tak jak tenże 
odesłanym został powtórnie do izby wyższéj. 

Protest ten, zamieszczony w dziennikach 
angielskich, zawiera w sobie osiem zarzu- 
tów umotywowanych przeciwko bilowi. 

Dzienniki angielskie nie przywiązują 
wielkićj wagi do téj protestacji. Przypo- 
minają one, że w r. 1867 lordowie podo- 
bnie protestowali przeciwko bilowi wzglę- 
dem reform wyborczych. Między motywa- 
mi ówczesnego protestu znajdował się je- 
den, którego autorem był lord Ellenbo- 
rough. Podnosił on, że izba niższa, jeżeliby 
na przyszłość miała być złożoną z żywio- 
łów podrzędnych, nie będzie mogła dać 
rządowi dostatecznój i trwałćj podpory. 
Wynikłby ztąd coraz większy upadek ko- 
lejno następujących po sobie gabinetów. 
Ministrowie byliby ślepemi narzędziami 
tych żywiołów, działaliby przeciw własnym 
przekonaniom i wracaliby do życia pry- 
watnego przekonawszy się, że kierownictwo 
spraw państwa przez taki parlament jest 
rzeczą niemożliwą. 

Daily News pisze, że za kilka lat dzi- 
siejszy protest lordów czytanym będzie 
z równóm zadziwieniem, jakie sprawia nam 
dzisiaj ówczesny protest lorda Ellenborough. 


O TOATE KD KDT 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg 18 lipca. Zadowolone osta- 
tniemi ukazami carskiemi dzienniki mo- 
skiewskie, odwróciły znów na chwilę uwa- 
gg od nas, by tém gwałtownićj napadać 
na niemców w prowincjach nadbaltyckich. 
Szirrin i jego książka nie dają usnąć Kra- 
jewskiemu, Katkowowi et consortes. Nie 
streszczamy tych napaści, prowadzonych 
z obu stron namiętnie, ale naturalnie da- 
leko rozumnićj i logicznićj przez niemców. 

Wolimy raczćj czytelnikom naszym dać 
nowy dowód, jak najumiarkowańsze nawet 
stronnictwa moskiewskie zapatrują się na 
sprawę polską, jak od nich nawet, gdyby 
eN sterze stanęły, najmniejszego uwzglę- 


my. nA i 
Możeż być większe barbarzyństwo, jak 
zwyciężonemu narodowi odbierać ostatnie 


jego dobro: język? Zdawałoby się, że 


każdy uczciwy człowiek, jeżeli już głośno 
przeciw gwałtowi takiemu oburzyć się nie 
może, milczeć przynajmnićj powinien. 
Tymczasem owa polska Wiest w wstę- 
pnym artykule Śpiewa hymn uwielbienia 
dla tego środka, i każe go uważać za 
dobrodziejstwo. P 
„Polskę zdobytą potęgą oręża moskiew- 
skiego, — woła organ najumiarko wan- 
szych zdobyć jeszcze należy potęgą 
oświaty moskiewskiój (!!!), a uniwersytet 
jest najpotężniejszym ku temu Środkiem. * 
I dalejże rozszerzać się nad znacze- 
niem i wpływem uniwersytetu na pocią- 
gnięcie ku sobie (?) na zmoskwiczenie po- 
laków, jezeli tylko stosownie zorganizo- 
wanym będzie, to jest jeżeli na profeso- 
rów wybrani będą nie „wszelkiego rodzaju 
i gatunku wypędzeni ze służby prysta- 
wy jak się to dotąd działo,“ ale 
profesorowie ZaCni,. rozumni, umiejący 
wzbudzić ku sobie szacunek i uznanie 
młodzieży. k 7 
Dlatego Wiest proponuje wezwać prze- 
dewszystkióm profesorów uniwersytetu mo- 
skiewskiego, którzy, jak Sołowjew i inni. 
dzięki intrygom Katkowa i jego przyja- 
ciela Leontjewa, wzięli dymisję 


„Moskwa — woła bezczelnie polska 
Wiest — zrobiłaby wielkoduszny, bra- 
terski podarunek Warszawie, ustępując 
jéj tych profesorów, którzy, dzięki wpły- 
wowi naszych archi-patrjotów, katedry o- 
puścić byli zmuszeni.* 

Pytamy się: jestże jakaś nadzieja choć- 
by najdalsza zgody z narodem, w którym 
uczucie sprawiedliwości tak skrzywdzonóm 
zostało ? 

Z drugićj strony zapewnić możemy re- 
daktorów Wiesti, że się w rachubach swo- 
ich mylą. Każdy, choćby najuczeńszy pro- 
fesor, który w murach Warszawy podej- 
mie się pod nieograniczoną władzą 
kuratora i rektora wykładać po moskiew- 
sku, będzie w oczach polaków na równi 
z „wygnanym ze służby prystawem* uwa- 
żamy, bo przyłoży rękę do gwałtu i bar- 
barzyństwa. Młodzićż polska korzystać 
może z jego wykładu, ale dla jego cha- 
rakteru szacunku mieć nie będzie. 


— (harakterystyczną jest rzeczą, że 
dzienniki moskiewskie nie pozwoliły sobie 
ani szyderstwa, ani nawet objawu zdzi- 


„|wienia lub gniewu z powodu obchodu 8go 


lipca. Opisy uroczystości podają dzienniki 
te bez komentarzy, a Gołos zaprzecza na- 
wet korespondentowi Gazety Narodowej, 
dońoszącemu z Warszawy, jakoby rząd 
moskiewski zabronił zbierania składek na 
trumnę Kazimierza Wielkiego. 

Wstrzemięźliwość ta może służyć za 
przykład... autorowi Teki Stańczyka, ko- 
respondentowi poznańskiemu Czasu i wie- 
lu innym daleko wyżćj stojącym osobi- 
stościom. 

— Dzienniki moskiewskie z niezmierną 
żółcią i źle ukrytym gniewem donoszą 
o zatwierdzeniu kolei Przemyśl-Ujhely. 
Gołos utrzymuje, że strach Moskwy po- 
służył tylko jako środek do zbudowania 
kolei, która wartość dóbr Andrassych i 
Potockich w trójnasób powiększy. Gniew 
ten i te sarkazmy powinny tylko zachę- 
cić Węgrów i Austrję do przyśpieszenia 
robót. 


— Ciekawym i pouczającym jest wykaz 
wywozu i przywozu rozmaitych towarów, 
oparty na sprawozdaniach urzędów cło- 
wych, a porównywujący obrót od 1go 
stycznia do lgo maja 1869 z obrotem w 
takimże perjodzie zeszłego roku. Zasta- 
nowienie się nad cyframi temi powinno 
zmartwić a nawet przestraszyć każdego 
moskala. Najprzód ogólny obrót w tym 
roku znacznie mniejszy jak w przeszłym, 
a co gorsza, że gdy przywóz się zwię- 
kszył, wywóz zwłaszcza zboża, lnu it. d. 
spadł o 1/5, a nawet więcćj. I tak: przy- 
wóz herbaty, kawy, wina szampańskie- 
go, soli i prawie wszystkich innych przed- 
miotów potrzeby lub zbytku, zwiększył się 
W przecięciu o "io, a bawełny surowój 
o. lu: 

Tymczasem, gdy w ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy 1868 r. wywieziono zboża 
2,672,431 czetwierti, w tymże perjodzie 
roku bieżącego wywieziono go tylko 
1,238,971, siemienia lnianego w 1868 r. 
384,439, w 1869 tylko 299,000; łoju w 
1368 roku 152,285 pudów a w bieżącym 
tylko 100,600; lnu w przeszłym roku 
1,524,400, a w bieżącym tylko 1,103,700 
i tak dalej. 

Za to złota i srebra w monecie i szta- 
bach przywieziono w tym roku za 924,591 
rsr, a wywieziono 4,333,758, czyli, że 
ilość drogich kruszczów zmniejszyła się 
w carstwie w ciągu pięciu miesięcy 1869 
r. o 3,128,451 rubli. 

Przy takiém gospodarstwie, pytamy się, 
jak kraj nie ma ubożeć, jak papiery pu- 
bliczne stać mogą dobrze. 

Carstwo podobne jest do człowieka, 
który dwa razy więcój wydaje niż ma do- 
chodu, i który każdy grosz obracać musi 
na opłacenie olbrzymich za granicą pro- 
centów. A pamiętać należy, że od 1 sty- 
cznia do 1 maja najmnićj kruszców wy- 
chodzi, bo kupony płatne są w końcu 
grudnia i czerwca. 


Serbja. 


(W.K.) Belgrad, 15 lipca. (Kor. „Kraju. *) 
Poprzedzająca moja korespondencja, w któ- 
rój mówiłem 0 pierwszych czynnościach 
skupczyny, musiała się zawieruszyć gdzieś 
po drodze, gdyż nie znajduję jéj w szpal- 
tach waszćj gazety. Słuszna więc, że nim 
przystąpię do głównego przedmiotu niniej- 
szćj korespondencji, powtórzę w nićj 'to, co 
było mówionem w zatraconćj, tómbardzićj, 
że bez tego nietylko, że ciąg opowiadania 
byłby zerwany, ale Że niezrozumiałem by 
się okazało stanowisko skupczyny i chara- 


„| kter jój działalności. 


Wybory jak wiadomo, wypadły w duchu 
czysto rządowym. Agitacja liberalnój par- 
tji, prowadzona bez taktu i z ogromną a- 
rogancją, przyczyniła się do stanowczego 
jej zdepopularyzowania w oczach masy wy- 
borców. Partja tak nazwana Karsdżiordże- 
wicza, przekonana o bezskuteczności swo- 
ich usiłowań, usunęła się od wszelkiego u- 
działu w czynnościach, którychby po swo- 
jemu poprowadzić nie potrafiła. To oboję- 
tne zachowanie się wobec zadania tak wiel- 
kićj wagi, jak zmiana krajowćj konstytucji, 
usiłuje ona usprawiedliwić tą uwagą, że 
zmiana ta jest nie legalną, gdyż prawo na- 
rodowe wyraźnie powiąda, że za małoletno- 
ści panującego, konstytucja nie może być 
w niczóm zmieniona; że zmiana ta, dlate- 
go, że jest nielegalną, może się stać w przy- 
szłości źródłem wielkich klęsk, gdy książe 
doszedłszy pełnolecia i ująwszy wodze rzą- 
du w swe ręce, ogłosi ją za nie byłą | 

Jakkolwiekbądź wybory do teraźniejszćj 
skupczyny i cały przebieg jéj działalności 
namacalnych dostarczają dowodów, jak rzą 
obecny Silnie jest ugruntowany w opinji na- 
rodu; jak słabą jest partja Karadżiordże- 
wicza, jak nieudolną partja liberalna. 

Partja Karadżziordżewicza żadnego nie po- 
daje programatu politycznego. Grupując się 
koło kilku osobistości, dalój poza zmianę 
składu rządu nie sięga i jest zarówno nie- 
przyjazną jak rządowi obecnemu, tak i par- 
tji liberalnćj. i 

Co się tyczy téj ostatnićj, ta skłedając 
się przeważnie Z młodzieży, którćj brak 
pauki i doświadczenia życia, z doktrynerów 
bezwarunkowój wolności, socjalistów i nihi- 
listów, (gdyż i tych nie brakuje,) przedsta- 
wia taki zamęt pojęć i dążności,'że nie po- 
mylę się gdy powiem, że cała ta partia nie 

. 
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ma ani wyraźnego celu do którego zdąża, 
ani jasnego pojęcia o środkach, za pomocą 
których mogłaby dojść do celu, po omacku 
dopiero szukanego. 

Czyniąc tu publiczne wyznanie mój wia- 
ry politycznćj, której głównym aktem jest 
wolność i równość, wypowiadając całą sym- 
patję dla ludzi, poświęcających się do- 
bru swego narodu, chociażby w kierunku 
źle zrozumianym ale w dobrćj wierze, — 
muszę przecież wyznać, że naród serbski 
wiele mie stracił, a bodaj nawet czy nie 
wygrał, (co będziem mogli dopiero wiedzieć 
po ogłoszeniu konstytucji), że skupczyna 
wolna od żywiołów, nie kwadrujących z wi- 
dokami rządu, we' wszystkich swych posta- 
nowieniach zostawała pod wpływem rządu. 

Dowodem tego wpływu jest najprzód wy- 
bór prezesa skupczyny, którym jest Kara- 
biberowicz, bankier z Belgradu, uważany 
za najgorliwszego partyzanta rządowego, a 
następnie okoliczność, że przedłożona przez 
rząd ustawa została przyjęta bez najmniej- 
szćj zmiany. 

Skupczyna została otwartą krótką prze- 
mową namiestnictwa, wykazującą cel zwo- 
łania przedstawicieli narodowych. Ponieważ 
mowa ta nie nie ma w sobie szczególnego. 
a treść jéj podał wam telegram z Kragu- 
jewca, więc ją pomijam. 

Pierwsze dwa dni zajęło sprawdze- 
nie wyborów. Czynność ta dała sposo- 
bnóść wypowiedzieć się dziwnej niechęci, 
jaką cały naród serbski przejęty jest do 
adwokatów. Gdy wybór jednego z adwoka- 
tów został zakwestjonowany, dał się sły- 
szeć powszechny głos: „my nie chcemy ad- 
wokatów!* głos, który w ciągu obrad po- 
wtórzył się niejednokrotnie i którego re- 
zultatem jest zapadłe postanowienie, po- 
zbawiające adwokatów prawa bycia wybra- 
nymi do skupczyny. 

Wychodząc z punktu widzenia J. J. Rous- 
seau, podług którego wola narodu jest naj- 
wyższem prawem, a więc słusznością, nie 
można nie powiedzieć nic przeciwko temu o- 
stracyzmowi. To też widoczna, że całe dzien- 
nikarstwo serbskie wyznaje ową w swoim 
czasie tak sławną, a dziś dzięki Bogu, 
zdyskredytowaną doktrynę, gdyż ani jeden 
nie podniósł głosu oburzenia przeciwko te- 
mu ryczałtowemu wyrokowi bez sądu, prze- 
ciwko temu potępieniu całéj klasy ludzi, 
pozbawiającemu ich najświętszego prawa, 
radzenia o losach swego narodu. 

W miesiącu grudniu przeszłego roku rząd, 
zamyślając przystąpić do reform, których 
od lat dziesięciu naród się dopominał=zwo: 
łał z ludzi mnićj więcćj kompetentnych 
dóraźną komisję, która miała równoważyć, 
jakie są potrzeby chwili obecnój i jakie 
odpowiednio im należałoby przeprowadzić 
reformy. Pomiędzy wielu innemi uwagami 
niepoślednią była ta, że bacząc na to, iż 
poza urzędnikami nie ma prawie inteligen- 


cji, że radzenie nad losami narodu wyma- 


ga światła i wiedzy, potrzeba koniecznie 
ażeby urzędnicy tak samo, jak i inni oby- 
watele kraju mogli być wybieranymi do 
skupczyny—co dotąd było prawem wzbro- 
nione. 

Owóż wręcz przeciwne tym uwagom 
zapadło postanowienie skupczyny. A to 
postanowienie, choć należy w części uwa- 
żać jako skutek niechęci narodu do urzę- 
dników, których zachowanie się i postę- 
powanie niezawsze jest wolne od nagany, 
głównie wszakże spowodowane jest tóm, 
że sam rząd nie był temu przychylny, aby 
urzędnicy mieli być wybieranymi. 

Że takie było usposobienie i wola rzą- 
du, najlepićj świadczy postanowienie, mo- 
cą którego skupczyna w jednój trzecićj 
części składać się będzie z osób przez 
rząd wyznaczonych. Ta ostatnia forma 
wprowadzania urzędników do skupczyny 
jest daleko dogodniejszą dla rządu, dając 
pewną rękojmię, że postanowienia skup- 
czyny — muszącćj działać pod wpływem 
inteligencji, jaką będzie owa trzecia część 
przedstawicielstwa — wypadną zawsze w 
duchu rządowych widoków. Powszechne 
bowiem wybory mogłyby z pośród urzę- 
dników wybrać ludzi, podzielających prze- 
konania. niecałkiem zgodne z temi, jakie 
rząd wyznaje; gdy tymczasem rząd może 
wybrać dowolnie tych tylko, których prze- 
konania zna, których powolności doświad- 
czył. 

Po sprawdzeniu wyborów, podczas któ- 
rych tak stanowczo oświadczono się prze- 
ciwko urzędnikom i adwokatom, przystą- 
piła skupczyna do zredagowania adresu 
w odpowiedzi na mowę tronową. 

Główny sens tego adresu, znanego wam 
z telegramu, jest ten, że reformy są po- 
trzebne, i że obok reform, zgodnych z wy- 
maganiami cząsu, potrzebnóm jest zabez- 
pieczenie tronu książęcego za pomocą u- 
chwały, ustanawiającój następstwo po linji 
obecnie panującćój, gdyby się przerwała, 
w linji od córki ks, Miłosza I. 

Po zakomunikowaniu tego adresu na- 
miestnictwu, które go przyjęło z całą przy- 
chylnością, rade, że naród zgadza się we 
wszystkióm z rządem, eh jąc: przystą- 
piła do odczytania projektu do ustawy, 
wypracowanego przez rząd, a oraz do 
wybrania komisji, któraby odczytane pa- 
ragrafy zauważyła i następnie przedłożyła 
skupczynie do zatwierdzenia. 

Artykułów ustawy jest 133. Wszystkie 
skupczyna przyjęła bez zmiany. Dnia 10 
lipca podpisała ustawę nową, a nazajutrz 


(w niedzielę) liczne wystrzały z armat ob-|wych 


wieściły Belgradowi ważny fakt dokona- 
ny— podpisanie tój ustawy przez namiest- 
nictwo. ; 

Z postronnych wiadomości zapisać wy- 
pada chyba to, że wybieranie podatku 
wojskowego, zaprowadzonego w miejsce 

awnego haraczu, wywołuje ogromne nie- 
zadowolenie w Bośnji; są powody do mnie- 
mania, że większe jeszcze niezadowolenie 
apotkają poborcy w Hercegowinie. 

, Następca Osmana paszy, Safet pasza, 
jak donosi Swtałowid, zabrał się czynnie 
do rozpatrzenia się w warunkach miejsco- 
wych i do zbadania nadużyć, których tyle 
się miało namnożyć za czasów guberna- 
torstwa Osmana paszy. i 

zarnogóra coraż zuchwalój się stawia. 

Jeden z członków komisji rozgraniczającćj 
miał się odezwać z okazji sporu przy roz- 
graniczaniu, że Czarnogórę od Turcji sza- 
bla tylko rozgraniczyć może. Dalsze prace 
komisji przerwane. 


Sprawozdanie 
z posiedzenia stowarzyszenia 
pedagogicznego. 
Posiedzenie z d. 20 lipca. 


(Dokończenie.) 


P. Trzaskowski zawiadamiając tow. 
o zgonie Bronisława Trentowskiego, wzywa 
zgromadzenie walne, aby powstaniem obja- 
wiło swój żal. 

Następnie p. Swierz odczytuje pismo 
p. Kisielewskiego zapraszające do popiera- 
pia czasopisma: Opiekun Dzieci Polskich. 

Na interpelację jednego z członków, co 
się dzieje z wnioskiem p. Benoniego, o pod- 
wyższenie płac nauczycieli, przyjętym na 
drugiem walnćm zgromadzeniu, sekretarz 
dr. Gerstman odpowiada, że wniosek ten 
odesłano do komisji układającój daty sta- 
tystyczne, w celu napisania memorjału o 
niskich pozycjach w budżecie na cele o- 
światy. 

Następnie na przedstawienie zarządu, przy- 
jęto w poczet członków honorowych (który 
to zaszczyt udziela się jedynie ludziom pra- 
wdziwie zasłużonym na polu oświaty): 1) 
dra Antoniego Małeckiego (oklaski), 2) Wła- 
dysława hr. Tarnowskiego z Wróblewie, sze* 
rzyciela gorliwego oświaty, wreszcie p. Stal- 
macha redaktora Gwiazdki | Cieszyńskiej, 
który z taką wytrwałością i poświęceniem 
od 20 lat na krańcach Polski, broni języ- 
ka i narodowości. 

Następuje odczytanie wniosków stawia- 
nych przez członków towarzystwa. 

Wniosek p. Georgeona z Krakowa. 
Wnioskodawca po wyliczeniu zasług dra 
Baranieckiego podjętych w założeniu mu- 
zeum techniczno przemysłowego w Krako- 
wie, wnosi aby zgromadzenie walne uchwa- 
liło, iżby zarząd gorąco polecił szanownym 
nauczycielom i nauczycielkom, aby popie- 
rali i zasilali o ile możności muzeum, pło- 
dami i wyrobami krajowemi, tak ażeby 
z czasem stało się skarbnicą płodów ojczy- 
stych. 

Wniosek ten przyjęto jednomyśluie po- 
śród hucznych oklasków. 

2) wniosek p. Booza, o polepszenie 
bytu materjalnego nauczycieli szkół lu- 
dowych ; 

3) p. Stodolaka, aby uczniowie cho- 
dzili w mundurkach (śmiech); 

4) p. Gigonia, o usunięcie języka nie- 
mieckiego z 3éj klasy; 

5) p. Maciejowskiego, o zniżeniu 
opłaty szkolnój przy wstępie do gimna- 
zjum; 

6) p. Landesa, o nałożenie wstępnój 
opłaty w szkołach ludowych w ilości 10 
centów na założenie bibljoteczek szkol- 
nych; 

7) ks. Bukowskiego, o wybór komi- 
sji do upraktycznienia nauki w szkołach 
żeńskich.. 

Zgromadzenie żąda wyjaśnienia tego 
wniosku. 

Ks. Bukowski w długićj przemowie 
przedstawia niedostateczność dzisiejszego 
kształcenia kobiet, brak zwrotu ku celom 
praktycznym; wadliwość pierwiastkowego 
wychowania w domu, gdzie całém usiło- 
waniem matek jest staranie się o to, aby 
dzióweczka mogła nabrać wdzięku i ta- 
lentów podobających się ludziom, ale z 
téj przyczyny, iż pragną szczęścia córek, 
a szczęście to widzą jedynie w zamąż- 
pójściu. Że pensje prywatne także idą tym 
samym torem, bo przełożone starają się 
tylko o dogodzenie żądaniom matek; że 
nauki w klasztorach również niepraktycz- 
nie są udzielane, i konieczną jest śpie- 
szna reforma szkół żeńskich. 

8) Po skończeniu umotywowania wnio- 
sku, p. Markiewiczowa, przełożona 
szkoły żeńskićj z Wadowic, protestuje u- 
roczyście przeciwko zarzutom zrobionym 
przez wnioskodawcę nauczycielkom i mat- 
kom polskim, twierdząc, że gdyby w isto- 
cie tak było, tedyby w całym kraju ani 
jednego dobrego obywatela, ani jednój 
dobrój matki nie było. W istocie jest 
wiele wad w wychowaniu, nie jest jednak 
tak źle, jak szanowny wnioskodawca 
twierdzi. 

Następnie odczytano: 

'10) wniosek p. Kowalówki o zali- 
czenie nauczycieli ludowych do pierwsze- 
go koła wyborczego w gminach; 

11) p. Kozłowskiego o ułożenie sze- 
matyzmu nauczycieli; 

12) p. Leszczyńskiego o wyjaśnie- 
nie rozporządzenia o alternowanie nauczy- 
cielek Ę jest ażeby jedna i ta sama na- 
uczycielka prowadziła dziewczęta przez 
wszystkie klasy) i wniosek drugi o ja- 
wność tabel kwalifikacyjnych, oraz wnio- 
sek trzeci o wyjaśnienie rozporządzenia, 
o ile suplenci mogą prywatnych uczniów 
w szkołach ludowych egzaminować; 

13) p. Kiekiego, ażeby postarać się 
o wydanie karty ściennćj do historji i je- 
ografji w polskim języku; 

14) p. Georgeona, o postaranie się 
podobnież. o mapę Polski w wielkich roz- 
miarach dla szkół ludowych; 

15) p. Swierza o poparcie usiłowań 
dra Baranieckiego, dyrektora muzeum, w 
wydaniu mapy całój Polski; 

16) p. Sokolińskiego o petycję do 
sejmu w sprawie nauczycieli szkół ludo- 


ch. 
Nastąpiły wnioski oddziału rzeszow- 
skiego : ANAAO 

1) Aby wyjednać zniesienie podziału 
gimnazjów na pierwszo- drugo- i trzecio- 
rzędne, gdyż podział ten jest niczém nie- 
usprawiedliwiony i bezzasadny. Profeso- 
rowie wszyscy jednakowe nauki pobierać 
i egzamina zdawać, jednakowo pracować 
muszą, więc jednakowo winni być wyna- 
gradzani; a tymczasem różnica w pen- 
sjach pomiędzy gimnazjami różnorzędne- 
mi jest znaczna. Niejeden profesor wciąż 
przy trzeciorzędnóm gimnazjum zostaje, 
i mimo usilnój pracy, przez całe życie 
pensję i emeryturę pobiera mniejszą. 

,2) Dotychczasowa '/, część opłaty szkol- 
nój od uczniów pobieranćj idzie ną po- 
dział pomiędzy starszych nauczycieli, — 
młodsi zaś pomimo pracy nic z nićj nie 
otrzymują. Zarząd ogólny towarzystwa ze- 
chce uczynić stosowne kroki, ażeby trze- 
cina owa albo równo była rozdzielaną 
pomiędzy wszystkich nauczycieli, lub że- 
by ją rząd zatrzymał, a pensje nauczy- 
cielom podwyższył; pozostawiając dotych- 


czasowe podwyżki co pięć lat dawane. 


3) Urzędnicy przed upływem przepisa- 
nych lat służby, mają prawo do pewnćj 
części emerytury, stosownie do lat, jakie 
wysłużyli, lecz ustawa ta nie jest rozcią- 


gniętą do nauczycieli. Zarząd towarzystwa: 


zechce uczynić stosowne kroki, aby skalę 
emerytury, ustanowioną dla urzędników, 
zastosować i do nauczycieli. ż 

„Pan Sąsiecki, dyrektor szkoły w Do- 
linie przedstawiając korzyść, jaką nastrę- 
cza dzieciom w uczeniu się historji, po- 
czet książąt i królów polskich, radził, aby 
rozpowszechnić jego użycie. Prezydujący 
oświadczył, iż zarząd zawiadomi o tóm 


filje z wyjaśnieniem metody nauczania, 


zwracając nadto ich uwagę, że wydawca 
p. Nowolecki, dla nauczycieli i szkółek 
ludowych znacznie obniżył cenę. 

Następuje zmiana statutów, która w o0- 
sobnóm sprawozdaniu w czasopismie Szko- 
ła ogłoszona będzie. Pomijamy to w na- 
szóm sprawozdaniu, albowiem chcąc po- 
dać, należałoby dawny cały statut prze- 
drukować i porównawcze zmiany zamie- 
cić, co dla nas ze względu na miejsce, 
jakieby zajęło; jest niepodobnóm. 

Po uchwaleniu zmian, na wniosek prof. 
Łokietka, zebranie walne poleca zarządo- 
wi, aby przesłał piśmienne podziękowanie 
radzie powiatowćj rzeszowskićj za ener- 
giczne popieranie towarzystwa; również 
na wniosek p. Dzióbińskiego, radom 
powiatowym bialskiój i żywieckićj. 

Rada powiatowa bocheńska dee 
na cele naukowe złr. 500; czyn ten szla- 
ei towarzystwo do wiadomości przy- 
Jęz. 

Pan Józefczyk imieniem oddziału 
krakowskiego dziękuje zarządowi główne- 
mu za gorliwe prace. 

Dalćj zebranie ogólne dziękuje: 

Na wniosek ks. Mazuraka reprezen- 
tacji miasta Krakowa za gościnne przy- 
jęcie nauczycieli; , 

na wniosek p. Trzaskowskiego ko- 
leżankom za gorliwy współudział w pra- 
cach towarzystwa. 

P. Wex dziękuje za uznanie i oświad- 
cza imieniem nauczycielek gotowość do 
prac dalszych. 

"Na wniosek księdza Mazuraka walne 
zgromadzenie dziękuje zarządowi kolei za 
zniżenie cen jazdy dla nauczycieli. 

P. Wandasiewicz imieniem oddziału 
krakowskiego dziękuje, że koledzy ze 
wszech stron tak licznie przybyli. 

P. Alfred Szczepański: 

Pozwolcie panowie, że na pożegnanie kil- 
ka jeszcze słów dorzucę. - 

Nauczycielami w Rzymie byli niewolni- 
cy. W wiekach średnich duchowieństwo. 
Tak było i w Polsce aż prawie do Kołlą- 
taja. Wtedy poraz pierwszy orzekła usta- 
wa komisji edukacyjnej, że nauczyciela „u- 
ważać się będzie jako obywatela służącego 
ojczyźnie w wychowaniu synów jéj.“ Wte- 
dy też wyzwolony został stan nauczycielski 
z pod wszelkich innych władz, a poddany 
wyłącznie osobnym naukowym magistratu- 
rom odpowiedzialnym jedynie przed sejmew. 
Była to ostatnia chwila, kiedy los szkół od 
narodu zależał. Gdy następnie część Pol- 
ski Galicja do Austrji wcieloną została, 
zmienił się odrazu stan rzeczy. Nauczycie= 
le zostali jedną gałęzią biurokracji, ajen- 
tami na usłudze nie nauki, ale systemów 
rządowych. Los nauczycieli zawisł nie ód 
zdolności, ale od ślepej uległości władzom 
politycznym i od denuncjacji. Trwało tak 
długie lata. 

Dzisiaj gdy nam przynajmniej jawnie my- 
śleć wolno i wypowiadać nasze potrzeby, 
obudził się i stan nauczycielski i strząsu 
krępujące go jarzmo. Jest to wielką otu- 
chą na przyszłość, bo każda sprawa tylko 
wtedy się podnieść może, jeżeli ją zechcą 
podnieść ci, których ona najwięcéj doty- 
czy. Tow. pedagogiczne jest widocznym, po- 
zytywnym znakiem tego obudzenia się. Na- 
uczycieli, dla których dotąd, jako dla u- 
rzędników trzymanych w teroryzmie, i jako 
dla proletarjatu pod względem materjalnym 
i intelektualnym, nie było prawie miejsca 
w społeczeństwie narodowem podniosło 
tow. pedagogiczne odrazu na sta- 
nowisko łudzi czujących własną 
godność, zbliżyło ich pomiędzy 
sobą, wprowadza ich w styczność 
z potrzebami kraju, wprowadza 
ich w styczność z wymaganiami 
naukowego postępu. Gdyby kto zapy- 
tał o praktyczną doniosłość tow. naszego, 
dosyć byłoby wskazać mu te trzy rzeczy. 
Jeżeli prawdą jest, że szkoła to nauczyciel, 
to towarzystwo które podnosi nauczycich 
musi wpłynąć na podniesienie wartości szkół 
i oświaty. Ten skutek wywiera obdzielanie 
się wzajemne żywem słowem 'na zgroma- 
dzeniach — bo dobra moralne mają to do 
siebie, że im więcćj się ich drugiemu u- 
dziela, tem więcój się samemu zyskuje. 0- 
czekując tych skutków, nie można jednak 
odrazu wszystkiego wymagać— potrzeba na 
to czasu, potrzeba cierpliwości i wytrwa- 
łości, potrzeba lat kilka mozołu—a wtedy 
dopiero tow. nasze pozyskawszy wszystkich 
nauczycieli, pozyska i całą przychylność 
kraju i stanie się potęgą. Jak historji nie 
oblicza się dziś podług wojen lub krółów, 
ale podług nowych myśli i zasług—tak w 
przyszłości duchowy rząd Świata będzie 
należał do tych, którzy ludzkość wychowu- 
ją. Tow. pedagogiczne ma zbliżać ów czas 
— podnosząc wartość i wpływ stanu nauczy- 
cielskiego. 


I kiedy dojdzie tów. nasze do znaczenia 


potęgi społecznej, jednego jeszcze w przy- 
szłości dopnie celu. „Jak wiemy sądowni- 
ctwo zabezpieczone jest ustawą o niezawi- 


słości sędziów. Nauczyciele nie mają takiej 


tarczy— dotąd przeniesienie, oddalenie, pen- 
sjono wanie nauczyciela zawisło od dyskrecjo- 
nalnćj woli władz wyższych. Otóż towarzy- 
stwo nasze w przyszłości winno dojść do 
tej mocy, iżby członków swoich nietylko 
materjalnie wspomódz, intelektualnie zbo- 
gacić było w stanie—ale iżby jako wyraz 


zbiorowćj opinji tych właśnie, którzy się - 


na rzeczy najlepićj rozumieją, było w sta- 
nie w danym razie obronić naaczyciela przed 
wszelką krzywdą, przed wszelkiem prze- 
śladowaniem, lub pomijaniem. - 

W końcu nie waham się oświadczyć, że 
jeżeli towarzystwo dziękuje miastu i jego 
radzie za ochotne przyjęcie—to z drugićj 
strony całe miasto nasze z wielkiem zbu- 
dowaniem przysłuchiwało się gorliwym ob- 
radom naszego towarzystwa. 

Przewodniczący: Barw gy 
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obrad na ziemi krakowski dziękuję 


wam, koledzy, za wzorowe a pełne po- 


szereg 


lim leń ma Aa me 


A m MM PA lui b m m KA 4 4 a mf PA li Pó kk 


żytku prowadzenie obrad. Żegnam was, |bowa 12 złr. 28 c.; Ferd. Hosch 10 złr.; ks. Dłu- 
do widzenia... za rok na Rusi, w Kołomyi. |goszewski, A. Seredyński, po 3 złr.; baron Bru- 
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zapytanie, co go powoduje do podobnego 
zdania, odpowiada, że zarzuty skierowane prze- 
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wiem. Przew. Ktoby nam mógł w tym wzglę- |tersburskiemi; a gdy usiłowania sekundantów 
dzie dać należyte objaśnienie? Św. (szybko.) okazały się daremnemi i gdy już na scenie 


Nowy-York 20 lipca. Stronnictwo rady- 
kalne stara się, ażeby wybory w Wirginji 


(Oklaski.) nicki, J. Damasiewicz, L, Kowalski, H., Levason, | ciw p. Schiffowi mogłyby być uczynione śmia- Ja nie, lecz może p. dyrektor Bauer. P rz e w. krwawego dramatu na prośby ich o zgodę o-|uznane zostały za nieważne z powodu 
i - TK WONNA mm „1... | Eust. hr. Stadnicki, po 2 złr.; A, Muszyński, J. Swi-|ło każdemu z bankierów. Wiadomóm być musi panu, że natenczas na-|trzymali od Dulęby gorączkową odpowiedź, przymusu wywieranego na negrów. 
Torii A chalik, Eustachy Reklewski, H., Podgoski, Roman į Przew, Z jakich pobudek uderzył p. Scharf|gły upadek pomienionego banku wywołał na aby co prędzćj podali pistolety, w ułożeniu | Zbiór zboża jest wszędzie wyższy nad 
Rozmaitości Reklewski, Ant. Reczyński, Kaz, Głębocki, po 1 złr.; | właśnie na osobę p. Schiffa giełdzie ogromne przerażenie i ogólne obu- | więc warunków pojedynku okazali największą | średni. 
RZE, Kuchinka 50 c.; dołożono z gminy 1 złr. 22 c. Swiad. W tym względzie krążą wersje. |rzenie. Przeciw komu takowe było skierowa- przezorność, aby obok zachowania honorowych 3 
Teatr ARAE -— Dia 24 b. m., w sobotę, Razem 1086 złr. 98 c., 12'/, złr. wsrebrze, 1 cwan- | Według jednój p. Scharf spekulując na gieł- |ne? Św. Tego niewiem, pewną jest, że obu- | wymagań, krew i życie były oszczędzonemi. 


daném będzie w sali teatru krakowskiego przed- cygier, 4 zł, pol. i 60 Eind w złocie; a 
stawienie amatorskie na rzecz restauracji Sukien- złożonych lg gaz ga ręce prezy en a 
nic. Przedstawienie składać się będzie z 2-akto- | TIasta 1425 złr. 98, pei 47 talarów pruskich, 
wój komedji, prozą, przerobionćj z dawnćj ope- | ! talar bawarski podwójny srebrny, 2 złr. w sre- 
retki „Kazimierz W. i Bruzda“ i1-aktowćj ko- brze, 10 franków w złocie, 8 owancygierów, 3 ruble 
medji wierszem „Terenia w kłopotach.* Zakończy | Papierowe, 23 sody 40 groszy PA KĘ 
obraz z żywych osób „Kazimierz W. w gronie] PT Karol Libelt, przeznaczył czysty AMA 
włościan.* z będących teraz w druka w Krakowie sm 0- 
Z sali sądowćj. — W pewnóm mieście zagra- ch owy Ę chg Pw, n Omio Z Dod: 
nicą, odbywała się niedawno rozprawa sądowa, ma i eme i „O asii u p na gó 
którćj treść główna nietyle przedstawiała interesu, E O: 7 wig ygmunta 
co niektóre ustępy z obrony oskarżonego. zg 'go 1Juljusza Si $ ego. REŻ 
Stosownie do prawa przewodniczący spytał go,| 77 18a] rano rabeno opiący POR a 
czy był dawnićj karany. damenta domu obok kościoła ewangielickiego, 
Oskarżony odpowiedział milczeniem, widać przy- znaleźli 4 sztuki monety w złocie, z czasów Maksy- 
pomnićć sobie nie mógł. miljana II. króla węgierskiego, z r. 1567. 
Potrzeba było dopomódz jego pamięci. — W wczorajszćm sprawozdaniu z obiadu da- 
P. W r. 1863 dopuściłeś się tego samego prze- [2°80 dla członków T. P. opuściliśmy dwie ważne 
stępstwa, nieprawdaż ? okoliczności, a najprzód, że po wniesieniu przez 
0. Prawda... „uległem wtedy ogólnemu prądowi, | P- Romanowicza zdrowia lekarzy szlązkich, Pp: By- 
a wczęści i własnemu uczuciu... dałem się por- | licki odozytał jeden = listów (o których wspomi- 
wać rozgorączkowanćj, a w końcu sterroryzowanćj naliśmy Już w ih Nr. Ró nen 
opinji.“ Ale to już wyznałem wswoim czasie i | P™3823)30y ch rodaków na za zyk ową do Cie- 
przed panem komisarzem i przed panem proku- | SZYNA; list Dł oc ra aa 3 à 
ratorem... zostałem ukarany... poprawiłem się... „dak KÓW SZ jęk ę ŻE się ai 
P. Pięknieś się poprawiłt.. Dzisiaj znowu stoisz | WA narodowa u. y zir zwoln PE AE 
przed sądem, zarzucają ci wprawdzie co innego, | Z oświadczenia ki a P P SE OADORO R 
ale wtym samym guście... sam złe broisz A wpie- kom tutejszym na wystawie „rolniczćj, ik życzą 
rasz to w innych. sobie przybyć tego lata do Cieszyna, by się tu ze- 
0. Comi tam dziś, panie prezydencie... to dosyć poznać z krajem i rodakami, komitet urządzają- 
że dawniejsze przekroczenie już wyznałem i zo- | °y zabawę narodową ośmiela się „niniejszóm Za- 
stałem ukarany... Przypominać mi rok 1863, „nie | nieść do pana uprzejmą prośbę, ażeby nietylko 
jestże to arcyzabawne?...* To mi się podoba !...| SAm serdeczne zaproszenie na ową „zabawę na- 
Proszę o więcéj!...“ rodową“ przyjąć, ale oraz tłómaczem braci szląz- 
< PAME uie mówmy już o r. 1863, mówmy o tém | kich w dalszéj ojczyźnie być raczył, iż oni życzą 
coś dzisiaj zbroił i co usiłujesz weprzóć w drugiego. sobie-powitać u siebie braci polaków, jako mi- 
0..(z gniewem). Ja nie chcę nie mówić o r. 1863... łych gości, o ile do tego skromne środki ich 
no, proszę |... sala sądowa „nie wyłącza komicznćj wystarczą. Przytćm wyraża komitet życzenie, iż, 
strony, a to mi jéj dostarcza...“ właśnie dla tego | Ponieważ ludność szlązko -polska składa się prze- 
będę mówił o r. 1863, o niczóm innóm. ważnie z wieśniaków, niepospolitą radość ya 
P. Sprawa się toczy o co innego... opamiętaj łoby tu przybycie niektórych włościan z Ga ne 
się... odpowiadaj na świeże zarzuty. 1 krakowskiego. Przybycie do Cieszyna pi zada- 
0. Alel... kiedy mi-daleko dogodnićj odpowiadać | wałoby żadnych trudności; wyjeżdżając bowiem 
na dawniejsze.. W r. 1863 uległem ogólnemu prą: | "ano pociągiem z Krakowa, Adas się o go- 
dowi, byłem sterroryzowany, wyznałem, zostałem dzinie pół do jedenastćj do P r z o godzinie 
ukarany... „To arcy-zabawne!...* pół do dwunastej o Pae + etberg.) 
Uchwyciwszy się za ten koncept, jak ktoś zaj „Z Bogumina Kr kT! ka ieszyna w razie 
poły Sanszo Pansy, oskarżony nie dał się zbić| W razie przybycia licznyc zę osobny „pociąg, 
z tropu, Wciąż recytował jedno i jedno. którymby do Cieszyna o pó do pierwszćj przy- 
Nie było rady, przerwano badanie i osądzono | byli. W razie zaś szczuplejszćj liczby wysłanoby 
go na zasadzie zeznań świadków. po nich wozy do P róchnćj, zkąd na tęż godzinę 
Zupełnie taka sama sprawa toczyła się właśnie stanęliby b Cieszynie. Zabawa: urządza “pans 
wczoraj w Krakowie przed sądem.... opinji pu- dzień 22 sierpnia, rozpocząć się ma o godzinie 
blicznćj. trzecićj po południu; lecz okoliczności mogłyby 
— Czytamy w Gazecie Narodowej: spowodować wyznaczenie dnia 16 sierpnia, gdyż 
Niemiecki teatr nie może utrzymać się wej W ten dzień moglibyśmy pono powitać u siebie 
Lwowie pomimo wszelkich subwencji, kontrybucji | powracających z uroczystości unj! lubelskićj braci 
i nadzwyczajnych dodatków opiekunów jego, sko- | wielkopolan. Aby zaś wycieczkę tę „do Cieszyna 
rych do szafowania groszem publicznym. Nowym zaproszonym gościom ułatwić, zda się być rzeczą 
tego dowodem jest oświadczenie grona chórzystów konieczną, ażeby przynajmnićj w Krakowie i Lwo- 
niemieckićj sceny tutejszćj, porozlepiane na rogach | wie zechciał kto pokierować tą sprawą, co Htc 
wszystkich ulic, w którćm uwiadamiają, że zapo- najlepićj potrafiłyby komitety, do których utwo- 
wiedziane na wczoraj przedstawienie „Afrykanki* | TZenia niechże pan będzie tak łaskaw przyczy- 
nie mogło przyjść do skutku, ponieważ dyrekcja | nić się. „Te komitety postarałyby się o równoczesne 
nie wypłaca im gaży, więc zmuszeni są wstrzymać przybycie gości do Cieszyna i porozumiałyby się 
się od pełnienia swoich obowiązków. Pomienione | z komitetem zabawy, co do szczegółów tójże i co 
oświadczenie kończy się jak następuje: „Poczy- | do pobytu ich w Cieszynie, w którymto względzie 
tujemy za rzecz potrzebną ogłosić to, aby wyka- korrespondencje przyjmuje : „Andrzej Kotula c. k. 
zać P. T. publiczności, jak to dyrekcja tutejszego | notarjusz w Cieszynie.“ r 
teatru niemieckiego nie jest w możności dopełniać Powtarzając uprzejmą prośbę, żeby pan ła- 
swoich zobowiązań tak w obec szanownój publicz- skawie przyjąć zechciał to zaproszenie z szczć- 


dzie ú la hausse poniósł znaczne straty, któ- 
re przypisał bezwzględnemu postępowaniu p. 
Schiffa. Jak druga wieść niesie miał p. Scharf 
napisać gwałtowny artykuł skierowany prze- 
ciw ipstytotowi kredytowemu, obiecując w na- 
stępnych rzecz ‘rozpoczętą dalćj prowadzić, 
p Wskutek jednakże przyjaznego pośrednictwa“ 
jednego z dyrektorów pomienionego zakładu 
sprawa cała umorzoną została, a p. Scharf, 
chcąc choć w części uczynić zadość zobowią- 
zaniu, przyniósł łaknącćj skandalów publiczno- 
ści artykuł o p Schiffie. 

Świadek sądzi, że instytut kredytowy do- 
brze opłacił się p. Scharfowi, co ten ostatni 
nazywa oszczerstwem. 

Tak Tauber jak i świadek Reitlinger zape- 

wniają, że na wydalenie oskarżonego z sali 
giełdowćj nie wpływał wcale p. Schiff. To 
samo zeznaje i świadek Benevenisti, utrzy- 
mując, że zajście jakie miał z p. Scharfem 
przypisać należy oburzeniu, pod wrażeniem 
którego świadek zostawał, gdy przyczytał o- 
belgi wymierzone przeciw p. Schiffowi. 
„ Świadek bankier Schey nie umie powie- 
dzieć o dział.niu p. Scharfa w czasie, gdy 
ten ostatni stał na czele rady zawiadowczćj 
kolei zachodnićj. Czy oskarżyciel grał lub nie 
na spadek akcji tójże kolei, niewiadomo świad- 
kowi. 

Oskarżony Scharf. Pozwalam sobie zrobić 
w tém miejscu zapytanie, czy nie było to rzeczą 
tak świadkowi jak i każdemu innemu noto- 
ryeznie wiadomą, że p. Schiff był jednym z 
najsilniejszych, ba nawet najsilniejszym kon- 
traminerem akcji kolei zachednićj? 

Swiad. Nic o tém nie jest mi wiadomem. 
Świadek dodaje, że p. Schiff na posadzie człon- 
ka rady zawiadowczćj kolei cesarzowćj Elżbie- 
ty, działał tak jak mu honor nakazywał, czćm 
zdobył sobie zupełne zaufanie akejonarjuszów. 

Bankier Pfeifer zeznaje, że p. Schiff to 
robił, co każdy z bankierów. Kupował papiery 
kiedy mu było najdogodnićj, sprzedawał gdy 
była najstosownićjsza pora ku temu. O ez 
czynnościach tudzież matactwach z akcjami 
banku tranco-austrjackiego nic świadkowi nie 
wiadomo. Wprawdzie mówiono coś o tóm na 
giełdzie były to jednak głosy tak ciche tak 
niewyraźne, że nie odbiły się wcale o uszy 
świadka i przeszły niepostrzeżenie. 

Oskarżony przypomina świadkowi, że tenże 
niedawno jeszcze użalał się przed oskarżonym 
na p. Schiffa dodając „że trudno podobnym 
nadużyciom zaradzić.“ Świadek nie przypomi- 
na sobie nic podobnego. 

Przew, (do świadka.) Czy kontrminując 
jakieś papiery, wyrządza się przezto szkodę 
interesom dotyczącego zakładu? Ś wiad. Zdaje 
mi się że nie, Przew. Czy grając umyślnie 
na spadek pewnych papierów szkodzi się tém 
samóm bezpośrednio interesom dotyczącego 
instytutu? Świad, Skoro wyżsży lub niższy 
kurs papierów nie oddziaływa wcale na ro- 
zwój pomyślny zakładu, tém mniéj stać się 
to może przez kontrminowanie. Przew. W 
ten więc sposób spadek kursu pewnych ak- 
cji nie przynosi szkody pojedynczym akcjo- 
narjuszom -t._ j. całemu zakładowi? —Św tad. 
Z tém się nie zgadzam. Nie zakład traci, tyl- 
ko akejonarjusz? Przew. Kto tworzy zakład ? 
Swiad. Akcjonarjusze. Dr. Jaques: Proszę 


rzenie miało miejsce, w tém jednak nie ma 


się temu, kto stracił swe pieniądze. 


co poprzedni świadkowie. 

Dr. Jaques (do świadka.) Wiadomo co pa- 
nu o owym popłochu, jaki zapanował na d, 
8 marca b. r. z powodu spadku akcji banku 
budowli, i czy pan wie, że wypadek ten przy- 
pisują p. Schiffowi? Św. Słyszałem o tém. 
Świadkowie Rozenberg tudzież Aaron 
Beaucort nic nie wiedzą o machinacjach fi- 
nansowych p. Schiffa, niemnićj i inni liczni do 
téj sprawy zacytowani świadkowie, których je- 
dnostajne odpowiedzi uwalniają nas od komu- 
nikowania takowych na tém miejscu. 

Następnie polecił przewodniczący odczyta- 
nie aktów należących do tćj sprawy. 

Z tych dowiadujemy się, że oskarżony u- 
krywał sis przed doręczeniem mu aktu oskar- 
żenia, tudzież cytacji przywołującćj go przed 
sąd przysięgłych. Strona przeciwna nie zasy- 
piała jednak i wszelkich mnićj lub więcćj mo- 
ralnych używała środków, celem wyśledzenia 
p. Scharfa, eo się jéj téż po dość długich mo- 
zołach nareszcie udało. 

W ciągu odczytywania aktów zgłosił się p. 
Bauer, którego jak to na początku wspomnie- 
liśmy, sąd drogą telegraficzną z Marjenbadu 
do Wiednia zawezwał. 

Swiadkowi temu wiadomo tylko z opowia- 
dania innych osób, że p. Schiff grał nieraz 
na spadek papierów, będących własnością tych 
zakładów, względem których przyjął był na 
siebie niejakie zobowiązania. Świadek przeczy 
jakoby inspirował oskarżonego do napisania 
inkryminowanego artykułu, który w całości 
zrobił na świadku przykre wrażenie. 

Po przesłuchaniu tego świadka zabiera głos 
obrońca, oskarżonego dr. Herzog celem ugrun- 
towania pewnego wniosku. 

Obrońca zwraca uwagę przedewśszystkićm 
na szczególny przebieg postępowania dowo- 
dowego. Przeciw wszelkim oczekiwaniom, ci 
świadkowie, o których absolutnie twierdzić 
było można, że jako fachowi będą w stanie 
dokładne na postawione sobie pytania. dać 
odpowiedzi, dziś nie nie wiedzą. Przewidzieć 
czegoś podobnego nie mógł, ani p. Scharf ani 
obrońca. Świadkowie powodowani widocznie 
względami dyplomatycznemi, wzbraniają się 
tutaj należyte uczynić zeznania. Oskarżyciel 
prywatny p Schiff mógłby w tćj mierze naj- 
dokładniejsze dać nam wyjaśnienie, p. Schiff 
jednakże niechce występować w sprawie tak 
blizko go obchodzącćj, w roli świadka. Pod 
temi więc okolicznościami pozostaje obrońcy 
jedyny środek do przeprowadzenia dowodu, a 
tym są księgi oskarżyciela prywatne- 
go (poruszenie) 

Obrońca formułując wniosek prosi zawe- 
zwać świadka, aby ten złożył swe księgi, z 
których biegli w sztuce mogliby powziąć do- 
kładne przekonanie o jego czynnościach syn- 
dykalnych, spekulacjach walutowych, sprzeda- 
żach, tudzież wszelkich działaniach, wchodzą- 
cych w zakres spraw finansowych. Dr. Jaques 
w- podobnym wniosku widzi tylko maskę, pod 
którą kryje się zamiar odroczenia obecnego 
procesu. 

Sąd sprzeciwia się wnioskowi dr. Herzoga, 


czemu. 


Warunki były następujące: odległość barjer 
nic nadzwyczajnego, bo nie skakać i śmiać |25 kroków, oraz po 4 kroki przed barjerami 
na metę przejścia; pistolety gwintowane, lecz 
Świadek Gustaw Epstein mówi tożsamo [z kulami okrągłemi, a nie stożkowatemi; je- 
den tylko strzał w drodze czterokrokowćj od 
mety do barjery i to bez względu, chociażby 
był chybiony, klapnięcie broni lub stanięcie 
na barjerze miało się liczyć za strzał; naj- 
wyższy wzrostem sekundant użyty był do Qd- 
mierzenia kroków, aby przedział między wal- 
czącymi zrobić o ile można dłuższym, pisto- 
lety wybrano losem, a co najważniejsza zdję- 
to z nich nawet wizjery czyli celowniki, aby 
utrudnić celowanie i strzał udaremnić. 

Po ogłoszeniu warunków i ustawieniu prze- 
ciwników, na komendę: raz, dwa, zapastnicy 
posunęli się na krok ku barjerom, jednocze- 
śnie padły strzały, lecz wprzód Kaczkowskie= 
go. po którym Dulęba krzyknął, a chociaż 
strzelił, lecz chybił i padł. 

Obecny przy pojedynku doktor Benni, opa- 
trzył ranę Dulęby i bez trudności wyjął kulę, 
która nie nadwerężywszy kości ramieniowćj, 
obsunęła się nieco w głąb Ranny. zaraz na 
placu uznał swoją winę, przeprosił Kaczkow- 
skiego i uzyskał przebaczenie. 

Dulębę przewieziono naprzód do mieszka- 
nia Witkowskiego, następnie zaś do szpitala 
św. Ducha. Leczyli go doktorowie: Benni i 
Korzeniowski. Obaj byli przekonani, że rana 
nie naruszyła kości, nie jest bezwarunkowo 
szkodliwą, lecz ze względu na osłabiony or- 
ganizm rannego, na poprzedni kaszel i plucie 
krwią, wreszcie na podwójne zapalenie opłu- 
enćj, może przedstawiać niebezpieczeństwo. 

W dniu 19 maja (1 czerwca) r. b. Józef 
Dulęba przeniósł się do wieczności. Na zwło- 
kach jego odbyto dochodzenie sądowo-lekar- 
skie i lekarz miasta Wojciechowski udzielił 
opinję, że śmierć nastąpiła skutkiem zakaże 
nia krwi ropą (piemia), z rany nieszkodliwćj, 
ale zadanćj organizmowi wątemu i suchotni- 


Taki jest mnićj więcćj przebieg faktyczny 
sprawy. Po zakończeniu relacji odczytanćj przez 
sędziego referenta, rozpoczęła się działalność 
obrońców. I 

Pierwszy głos zabrał mecenas Antoni Rad- 
gowski, obrońca Stanisława Kaczkowskiego. 
Zastanowiwszy się ogólnie nad obraza honoru 
ynieniem, pojedynkiem, prze- 
szedł następnie do samego faktu i w gorą- 
cych a serdecznych słowach bronił swego 
klienta. Przedstawił charakter zmarłego Dulęby 
w jasnych a dobitnych zarysach, dążąc do wy- 
kazania, że był to człowiek z ognistą, artysty- 
czną duszą, zdolną do chwilowych uniesień 
szalonćj namiętności, ale czującą odrazu wła- 
sną winę i pragnącą ją zmazać. Co zaś do 
Kaczkowskiego dowodził obrońca, że ten miał 
prawo uciec się do koniecznej obrony 
swego honoru, że gotów przyjąć przeprosze- 
nie odpowiednie; odmową tegoż i całóm po- 
stępowaniem Dólęby był moralnie zmuszo= 
ny do pojedynku. 

Świetną, pracowita i wyczerpującą była 0- 
brona za sekundantem Adamem Hermanem, 
głoszona z pamięci przez adw. Teodora We- 
demana. Obrońca wykazał, że działanie sekun- 
dantów w pojedynku, jako sędziów faktu, ła- 


i jej zadośćucz 


Przegląd polityczny. 

Gazeta Narodowa donosi, że ks. Wołon- 
czewski, biskup żmudzki, który był inter- 
nowany w. Kownie, wywiezionym został 
na Sybir. Powodem miał być list jego 
znaleziony między papierami biskupa Łu- 
bieńskiego przy jego aresztowaniu. i 

Z Wiednia telegrafują do Pester Lloy- 
da, że pogłoska, jakoby gabinet wiedeń- 
ski wysłał do Petersburga notę żądającą 
wyjaśnienia co do podburzania ludności 
czeskićj i morawskićj przeciwko rządowi 
przez ajentów moskiewskich, jest bezza- 
sadną, że takićj noty wcale nie ma. 

Namiestnik Styrji, były minister Meczery, 
miał prosić o pensjonowanie. ; 

Nominacje Lavaletta posłem w Londy- 
nie i Rouhera prezesem senatu, zakoń- 
czyły przesilenie ministerjalne we Francji. 

Siècle tak jak i inne dzienniki, o któ- 
rych wczoraj wspomnieliśmy, w dokona- 
ném przesileniu' ministerjalnóm widzi prze- 
dewszystkiem klęskę stronnictwa pośre- 
dniego. „Żaden ze znakomitszych członków 
jego, ani Sćgris ani Ollivier nie znalazł 
miejsca w nowćj kombinacji. Widzimy więc, 
że stronnictwo pośrednie jest dość silném, 
aby przeprowadzić bez walki, tylko samą 
groźbą interpelacji zasadę reform, których 
żądało; aby wydalić z rządu człowieka, 
który przedstawia dawną. politykę; aby 
zadecydować o przesileniu, zachwiać kon- 
stytucją, zmusić cesarstwo do zmiany 
drogi — przynajmnićj pozornie, — ale kie- 
dy idzie o urzeczywistnienie obiecanych 
reform, o zastosowanie zasad przyjętych, 
o zagajenie nowego systemu, zostaje ono 
wykluczonóm od kierownictwa spraw. Po- 
trafiło wstrząsnąć dawnym systemem, ale 


Po ukonstytuowaniu się nowego mini- 
sterstwa oczekiwano w Paryżu ogólnie de- 
kretu zwołującego ma nowo ciało prawc- 
dawcze. To jednak nie nastąpiło i tak 
prędko nie nastąpi. Sprawa ta była przed- 
miotem obrad na radzie ministerjalnćj. 
Przeciwko zwołaniu oświadczyli się For- 
cade, Grenier, Niel, Leroux i Magne, a 


uchwały ministrów jest bardzo zadowo- 
lonym, gdyż z przykrością patrzy na 
przygotowania do walki, robione tak prze 


wicę. Pierwsza bowiem ma zamiar podnieść 
na nowo swoją interpelację, ostatnia zaś 


nie zwycięży. 28 
W Hiszpanji stronnictwo karlistowskie 


mentu Cantabria stojącego załogą w Ma- 
drycie, aresztowano jeszcze temi dniami 
w różnych częściach kraju stronników Don. 
Karlosa, u których znaleziono nominacje 
na oficerów i listy uwierzytelniające. Li- 


uznano je za niezdolne do zastąpienia go.* 


zatém większość. Cesarz osobiście z tój 


stronnictwo Żters-parti, jakotóż przez le- 


ułożyła sobie program tak długo walczyć — 
przeciwko rządowi osobistemu, dopóki go 


wichrzy. Oprócz trzynastu oficerów regi- 
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godzących namiętności zwaśnionych, jest ko- |; 
nieczne, że prawo samo, uważając pojedynek 
bez świadków za zwykłe morderstwo, upo- 
ważnia tém samém i uznaje ich pożyteczność, 
a więc nie może dotykać ich karą. 

Adwokat Skłodowski i Patron Mellerowicz, 
wnosili obrony za obwinionemi sekundantami 
Dzikowskim i Witkowskim. + 

Prokurator Kosmowski, po zakończeniu o- 
bron, odczytał obszerny wniosek, obejmujący 
poważny historyczny i teoretyczny pogląd na 
pojedynek. 

W wypadku dochodzonym, uznając, że Du- 
lęba dał pierwszy powód do pojedynku i na- 
legał na jego dokonanie, że warunki wyma- 
gane przez prawo, były zachowane, że rana 
według opinji lekarzy nie była śmiertelną, u- 
ważał za stosowne odnieść czyn Kaczkowskie- 
go do art. 977 kod. kar. i z tego przepisu 
prawa wymierzyć karę w zakresie najniższym 
w myśl ukazu z 1864 r. o połowę skróconą. 

Co do sekundantów, prokurator podzielał 
zasady obron i nie dopatrywał w ich działa” 
niu czynu karygodnego. 

Z tych zasad prokurator. wnosił, aby sąd 
skazał Stanisława Kaczkowskiego na osadze- 
nie w twierdzy przez sześć miesięcy oraz na 
koszta sądowe, sekundantów zaś dla niebytu 
czynu karygodnego, a Edwarda Lubowskiego 
o zabiesienie wyzwania oskarżonego dla braku 
dowodów od kary uwolnił. Wyrzeczenie co do 
Mikołaja Borakowskiego czwartego sekundania, 
który nie podlega sądom cywilnym, władzy 


nam powiedzieć, czy podobna jest, aby dobrze 
zabezpieczone papiery można kontrminowaniem 
zrujnować ? 

wiad. Czasami. 


gdyż trudno żądać od oskarżyciela, aby ten 
przeciw własnćj osobie swemu przeciwnikowi 
dowodów dostarczał, tóm więcćj, że oskarżo- 
ny najwyraźnićj oświadczył, jako w swóm rę- 
ku posiada dowody na usprawiedliwienie te- 
go, co w inkryminowanym powiedział artyku- 
le, a mówiąc o dowodach, nie miał z pewno- 
ścią na myśli ksiąg oskarżyciela prywatnego. 

Na wniosek dr. Jaques, odczytano liczne 
świadectwa pochwalne p. Schiffa, a między 
innemi świadectwo b. prezydenta, izby niższćj 
dr. Heina, tudzież dzisiejszegó ministra finan- 
sów, gdzie w najpochlebniejszych wyrazach 
obaj ci panowie składają skarżącemu podzię- 
kowanie, za skuteczny udział w uregulowaniu 
waluty. 

Na tóm zamyka przewodniczący postępowa- 
nie dowodowe i oddaje głos obrońcy dr. Schif- 
fa panu dr. Jacques, celem postawienia doty- 
czącego wniosku. 

(Dokończenie nastąpi.) 


ności jak w obec członków sceny.“ rych aris pochodzące, ‘piszemy nig z głgbokim 
W słowach tych oświadczają sami członkowie | szacunkiem © © da ZE są 
tój sceny, że teatr niemiecki sa Lwowie jest ban- za komitet urządzający wdzięczni rodacy 
krutem. Może im przynajmnićj uwierzy p. Giskra, 2 z okaż W Świadek Zygmunt Bauer, dyrektor banku 
bo gdy mu wydział krajowy dowiódł to samo cy-| Cieszyn dnia 12 lipca 1869 i -p | franko-aust Re i k die bliższych 
frami, nie uwierzył, i deklamował w radzie mini- Obecni przyjęli zaproszenie braci szlązkich F. aśnień rjac ego, w mA Scha, 
strów © żywotności niemieckićj sceny we Lwowie. i przyrzekli, o ile im okoliczności dozwolą, przy- BiN F a Koy: p h pro 3 P. Sa k 
Nietylko chórzystom nie płaci p. König, ale nie tye do Cieszyna. s daż 74 m 4 i w ] sg ch do ie h 
ma ani jednego artysty, któremu niebyłby winien|  Powtóre, że po skończonym obiedzie p. Kisiele. | daży e cja r» A Ppi e iak ye 
po kilkaset złr. Prawie żaden z nich nie odebrał | wski redaktor i wydawca Opiekuna polskich dzieci | uciekał się heare Ersdużicisch ; > A 
dochodu z benefigów, a na ostatniego 1-szego do-|w rzewnćj przemowie skreślił smutne położenie | dek f APEA Schiffowi. A s ie SRG 
stali po największćj części tylko po 5 złr. Odtąd| wdowy i sierót, po nieodżałowanym naszym lirniku KISA: o aj i jeża ara (Baubank) 
udaje Się tym biedakom wycisnąć zaledwie od| wioskowym „Syrokomli“ wzywając nauczycieli aby | © dr A slide wambóń zał akcji 
czasu do czasu po*guldenie, albo po parę gulde- | przyszli im w pomoc. I każdy sam niezamozny |! Świedok Winte ręka if rez klata iodoak- 
nów na opędzenie kosztów utrzymania życia z dnia] dzielił się groszem w pocie czoła zapracowanym skićj izby handlowćj w od RH it 
na dzień! ; z sierotami, a składka wyniosła przeszło 84 złr. ek takob b Shi rat a isa 
Może znowu znajdzie się ktoś troskliwy, co ze- | Tak szanownemu pośrednikowi jak i zacnym na- „PGA a, s a Zd ać SE 
chce subwencją ratować p. Kóniga?... uczycielom, składamy w imieniu osieroconćj ro- handlowćj pan. Sahit bowa jak: pizo ri 
„Djabel“ wyszedł wczoraj w całym ośmiostron- | dziny, serdeczne podziękowanie, tém zrezygnował z podobnego zaszczytu a to 
nicowym arkuszu, zaopatrzony paszportem pie- wbrew oczekiwaniu i życzeniu ogólnemu. 
kielnym, bo go podobno nie wpuściła policja na Świadek Maurycy Goldschmidt (syn) 
nić Sb zę ma nam się eS występujący tutaj z ramienia barona Anzelma 
oc PRA Z Pe ati ym numerze, czegi Rothschilda z żak owo wał od- 
te y ie . i ie p. „ła. Na i 
Naturalnie Aiakoa nam zdawać sprawy katie alei a jak i oae 
z 04 ydy pisita alo „pods dników nie mogą "yi do przekonania pu- 
men dla baku cwu DE sahsi, listu nip or t toa Atin hits 
rękę my, A. 
otrzymanego od Stąńczyka, przeto powtarzamy go Mna baron Wodianer również nic s : 
tu dosłownie dla większego rozpowszechnienia, niszwióż” i wczoraj do gmachu sądu kryminalnego na 
List ten brzmj jąk następuje: Dr. Jaques (do świadka.) Zapewne p. ba- Krasinskim placu, mnóstwo inteligentnćj pu- 
Z wielkim żdtem natrzóć nd to muszę ydko nie- ronowi wiadomo, że pan Scharf zap PERE bliczności i jeszcze większe mnóstwo prostą 
ktorzy niespokoyni panowie w niewybłąkane coraz broszurę mającą wyjść w nakładzie 200,000 ciekawością wiedzionych, z których tylko po- 
to barżiey labirynthy wprowadzaionc narod nd egzemplarzy, w którćj zamierzał szerzćj pomó- siadający bileta, mieli ułatwione wejście do 
większe oszukanie. dowcipom swoim zmyślnie moye wić o złodziejstwach i nadużyciach, jakich |SZczuPłEj sali audjencjonalnój. | 
przezwisko day. A przetoż wszytkich ogolem y dopuszcza się zakład kredytowy Broszura ta n. Poad SERA r, wieczorem Wp. 
kazdego *030bna w tey mierze przestrzedz miałem nie wyszła, a jak wieść niesie dlatego, po- dnój z restauracji warszawskich „Przy placu 
zą potrzebną. Yako żadnych konfidenciey i korre- nieważ PRE ER EA ze strony zagrożonćj mo- teatralnym Kaczkowski i Dulęba siedzieli przy 
spondenciey z „Przeglądem Polskim“ nie màm dus vivendi do ochłodzenia zapału p. Schar- stole w towarzystwie z kilku mężczyzn złożo- 
„Teki* żadney yemu nie*dawalem y do tey całey fa. Po prostu p. Scharf wyszedł z *całćj tej némi, 1.rozmawiali z sobą po „cichu. Przed- 
banialuki ani głowy ani ręki nie przyłożyłem 5 rawy bogatszym o jakie 12—15,000 złe miotem rozmowy, była odpowiedź odmowna 
Pola Elizeyskie 22 Julii roku protestów 0 ile mi wiadomo zdarzenie to stoi w zwią: lekarza B. jaką udzielił Kaczkowskiemu, na 
Stańczyk, m. p, zku, z innebergskiemi akcjami. ` |propozycję wprowadzenia Dulęby do jego do- 
Oryginalny proces prasowy ma się toczyć Świad. Być może, że coś podobnego miało | MY: Ton czy też słowa użyle przez Kaczkow- 
przed sądem przysięgłych we Lwowie. Dr. Kohn miasa: S „|skiego, przy powtorzeniu téj odpowiedzi, nie 
zaniósł skargę na redakcję dziennika humorysty- Dr Jaques (do świadka), Upraszam pana podobały się Dulębie, zerwał się więc zaraz 
cznego „Szaławiła,* o obrazę honoru; ponieważ EER FE się tutaj z większą precyzją. Rzecz tą |2 miejsca i zamienił z Kaczkowskim kilka go- 
pisemko to uznało go za korespondenta „Nowój wielkiej jest wagi, wieść bowiem niesie, że rących, ostrych przymówek. Następnie zaś w 
Pressy.* Dla centralistycznego wiedeńskiego or- Scharf cofnawszy zapowiedzianą broszurę uniesieniu, wyrządził Kaczkowskiemu ciężką 
ganu nie jest to wcale pochlebna reklama, ko w zaślepieniu spodziewanych korzyści zniewagę czynną, na którą Kaczkowski odpo- 
Na, trumnę Kazimierza W. oraz na pomnik mik ch tym, jakie odniósťť przed wię ZWwróm wiedział rzuceniem szklanką. i 
'ogoż monarchy, w dalszym ciągu złożyli w redakcji cił sim ke ri PETA P: Schiffa. - ; Z ścia strony are okł Pierwsze wyzwa- 
ńraju; \przez urz ki nadesłał SE ? ; nie, ztwo nie prz 1a pewności. 
następujące e wod 1złr. 75 w Swiad. W yi aea tylko JARI Z zeznań świadków ` widać, że Dulęba 
Eug. Wibizal 1 złr., Aloizy Floręcki 50 c, Ludwik Ary, ToN EREA EAR la f,|Pr8080 w swóm pojęciu o honorze krwią 
Sienkiewicz 40 c., Leon Niedźwiedzki 50c, Zy- 200. ues Di A e e skia kai; rea | usprawiedliwić lub oczyścić wyrządzone obel- 
gmunt Jastrzępski 50 c., Bazyli Bojko 20 c., Lu- k „do 3 SPM Scharf t Re ZA. „po gi, sam głównie podał myśl pojedynku, wybrał 
bower 20 c., Rep. Chomiak 80 c.—Ze składki pod- zka 354; RD din» mi zyma a nie o» dla siebie sekundanta, przyspieszał termin krwa- 
czas nabożeństw, żałobnego sa duszę Racja pod pis jednak, kacie Je pod Jego a- | wego spotkania i uporczywie domagał się je- 
W. w kościele par; fjalnym obrządku łacińskiego B= (ogólne p śię „oskarż kei go wykonania, sam nawet dostarczył pistole- 
w Żurawnie, nadeyiał pan Liberacki banknotami k a to eurie de i Al że akcje te tów, co wszystko zajęło około pięciu tygodni 
20 złr., 9 sztuk po 1 złr. srebrem, jedna sztuka na. zakupił i odebra rak własnych. „ o, |ezasu. 
/, złr., zdawkową monetą 2 złr. 20 c.—Dr. Włodz, _ Świadek Maurycy Sehnap per niewie] Sekundanci czynili wszelkie możliwe stara- 
Chrzanowski 2 złr., ks, Waydowski z Złoczowa za nie także zdrożnego o manipulacjach p. Schiffa. nia, aby przeszkodzić ` pojedynkowi, pragnęli 
pośrednictwem Fr, Eberharda , nadesłał składkę od Zaledwie przyznaje R Jako o tem wiedział, siłą zwłoki czasu ostudzić namiętność, nie za- 
następujących osób z Białego Kamienia: od' Josla że p. Schiff grał gwałtownie na spadek akcji | niedbali żadnego fortelu, że nie mogą dać pi- 
Barer, Mechla Barer, Salamona Szapira, Borucha banku budowli: ; stoletów, lecz i tę przeszkodę, jak nadmieni- 
Segala, po 50 c.; Mösa ze Złoczowa 10 c. — Bur- Przew. (do świadka.) Jako przewodnicza- liśmy, usunął Dulęba i sam na siebie Przyjął 
mistrz m. Grybowa ze składki w czasie nabożeń- cy w syndykacie banku budowli, musisz pan | obowiązek przywiezienia w dniu 11 maja le- 
stwa za duszę Kazimierza W. m, Grybowie odpra- wiedzieć, jak wielkie korzyści odniósł naten- |karza na miejsce spotkania, to jest na pole 
wionego, a mianowicie: członkowie gminy m. Gry- czas p. Schiff? Sw. Jak mi Bóg miły, tak nie. 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ © 
Wiedeń, 22 lipca. Komisja finan- 
sowa delegacji rady państwa, przyjęła 
podwyższenie pensji oficerskich do ma- ~ 
jora włącznie, z wyłączeniem nadliczbo- 4 
wych, na skutek oświadczenia Beusta, E 
że istniejący w wojsku, pomimo całéj 
gotowości do ofiar ze strony oficerów, 
upadek ducha przez podwyższenie pła- 


cy, stanowczo usuniętym będzie. «8 
Pester Correspondenz pisze, że ko- © 
misja. wojskowa . delegacji węgierskićj T 
na poufnych obradach zamierza poro- 
bić. w budżecie znaczne modyfikacje, 
znajduje, że cały obecny system woj- — 
skowy jest fałszywy, wątpi, ażeby mi- = 
nister wojny był zdolny oprzeć się 
dość energicznie wpływom przeciwnym 
reformie i swoje plany przeprowadzić. É 
Co do środków przeprowadzenia zmia- zak 
ny systemu różnią się zapatrywania 
członków delegacji. 1-498 
Paryż 22 lipca. Dziennik Avenir 
diec e Nationale umieszcza telegram z Bayon- y 
; 1 020 M. i 
Sad Anenh uważając, że rana zadana A dongui pes Don Carlos opuścił Tai Ę 
Dulębie, opinją trzech lekarzy uznana za lek- aryż i osta „SIĘ do Nowarry. ZIE. 
ką, zastósował art. 979 kod. kar. i skazał Sta-| Na radzie ministrów cesarz przedło- i 
nisława Kaczkowskiego na osadzenie w wie-|żył zasady senatus consultum. —IW IJ 
ży pas Ga: a gł pat, saa Madryt, 22 lipca. Jeden marszałek, X m 
szła sądowe. Lo do sekundantów i - 2 : Ą DRY 
, 


prokuratora zgodny. z 


— m 


HOTEL POLLERA przyjechał: Filip Pik, A. 
Mandler kupcy z Pragi. Franciszek Cieszyński, 
Jan Jasiński z Królestwa. Juljan Kielliński w. d. 
z Karczyc. Aniela Sikorska z rotyszyna. Oskar 
Kon z Wrocławia. Łukasz Dobrzański dzierżawca 
z Barwaldu. P. Hak kupiec z Bregen. M. Fasal 
kupiec z Opawy. J. Reis kupiec z Wiednia. Zdzi- 
sław Cielecki w. d. z Podola. Konstanty Roho- 
ziński Marceli Rohoziński w. d. z Kijowa. Antoni 
Matas z Czech. Stefan Nowicki ob. z Królestwa. 
Salomea Rosenzweig. -Zofja Nowosielska, Marja 
Słowęcka ob. z Warszawy R. Dilmer z Gdańska. 
Felix Ciszewski w. d. z Makowa. Bracia Cieze- 
roff z Petersburga. 

HOTEL  DREZDEŃSKI przyjechali: Teodor 
Wałęcki ob. z Kalisza. Romuald Makowski, 
Stanisław Rozmanith, Józef Grożewski z Warsza- 
wy. Stanisław Chełmski prezes Towarzystwa kre- 
dytowego z Kaliszą., ż 

HOTEL pod ROZĄ przyjechali: Florentyna 
Owierdzińska w. d. z Kongresówki. Witold Gło- 
gowski w. d. z Kzngresówki. Józef Hübsch fabry- 
kant z Pragi. Franciszek Schindler e. k. generał- 
major. dyrektor artylerji ze Lwowa. Marja Prą- 
dzińska z familją w. d. z Kongresówki. Józef 
Guttman kupiec z Prus. Władysław Rudnicki w. 
d. z Warszawy. Romuald Militzer w. d. z Kon- 
gresówki. 


Pojedynek p. Stanisława Kaczkowskiego 
z 8. p. Józefem Dulębą. 
Warszawa, 19 lipca. 
"Sprawa o pojedynek odbyty niedawno po- 
między ś. p. Józefem Dulębą, artystą muzy - 
cznym, a p, Stanisławem Kaczkowskim, bu- 
chalterem kantoru bankierskiego, sprowadziła 


Wiadomości telegraficzne. 
Paryż 21 lipca. Na zgromadzeniu stron- 


Kursa. Wiedeń 22 lipca, god.2 m.30. 
5% zjednoczony dług państwa 63.90.—50/, 
nictwa umiarkowanego uchwalono jedno- | zjdn. dług państwa w srebrze 73.45 — Lor; <n 
głośnie następującą rezolucję: „Stronnicy| dyn 125.50.— Srebro 122.25. Dukat 5.931/,. 
interpelacji obstają przy wyrażonych w niój | Akcje kred. 303.30. — Lombardy 289.60.— 
zasadach, myślach i odraczają się aż do| Losy z 1860 r. 104.60— Losy z 1864 r. 
najbliższego zwołania ciała prawodaw-| 122.40.— Akcje franko-austr. 131.25—, Na- A 
czego.“ _ |poleony 10.2", Akcje kol. galic. Kar. Lud. 

Londyn 21 lipca. W skutek uchwał izby | 254-—. — Akcje kolei Lwow.-Czerniow. 
wyższćj utrzymujących porobione poprawki | 209—, — Akcje kolei połudn.wschodniej pk 
w bilu kościelnym, zwołaną zostanie dzi-| 174.50, — w. i 162—.— Akcje - = 
siaj rada ministerjalna, która zastanowi | banku zjedn. (Vereinsbank) 125—. —Ak- 
się nad kwestją czy rozwiązać parlament| cje banku jen. 8374. -- Renta w srebrze z 
i zwołać go na listopad. Rezultat obrad| 73.40. — Bank obrotu —.— Tramway = 
rady ministerjalnéj ogłoszonym będzie po-| —.—- Akcje banku ang. —.—. Usp. gieł- za 
jutrze parlamentowi. f dy: oży wione, RAR 

Madryt 20 lipca. W Madrycie, Valado- 
lid, Barcelonie i Cordovie nastąpiły no- 
we aresztowania. Aresztowani są jenera- 
łowie Ynelana, Ynestal, Ovlon, majorowie 
Alberini i Carbonell. Serrano wyjechał do ronnie zamieszczone ogłosze- | 
Grenady.- > 3 kk ge zg po pnp. ore sa 

Petersburg 21 lipca. W obec doniesie- H rrea eae o e 
nia dziennika Patrie, żę odbyta niedawno z bion a3 sę więcćj tahi PA 
rewja floty w Transund była demonstracją na zaufanie, że są zagwarantowane przez pań- 
antipruską, oświadczono urzędownie, iż | stwo i pośredniczone przez dom handlo „znany 
na rewji tćj był obecny ambasador pru-|7*5zczytnie z swćj punktualności i sz BÓR, 
ski i pruski pełnomocnik wojskowy. 


Sprawy sądowe. . 


Proces bankiera Schiffa przeciw Scharfowi, 
właścicielowi „Sonn- i Montagszeitung.' 


(Ciąg dalszy.) 

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
świadków. 

Dr. Rosmowicz, sekretarz jeneralnój izby 
giełdowćj, oświadcza, że w skutek zajścia mię- 
dzy p. Scharfem, a ajentem p. Benevenisti, 
pierwszemu wstęp na salę giełdową wzbronio- 
nym został. Świadek starał się temu zapobiedz, 
obawiając się ze strony p. Ścharfa skandalu. 

'Tak ten świadek jak i świadek Tauber ze- 
znają, że w skutek pomienionego artykułu 
w świecie finansowym wielkie zapanowało 
wrażenie, znano bowiem powszechnie p. Schiffa 
jako człowieka honorowego. Wprawdzie zna- 
leźli się niektórzy, co stanęli po stronie pana 
Szarfa, byli to jednak ludzie, co czynili to z 
obawy, aby ich w dalszym napływie artyku- 
łów, nie spotkał los, któremu przed chwilą 
uległ p. Schiff, 

Świadek Tauber postępowanie p. Scharfa 
nazywa niesłusznóm i niesprawiedliwóm. Na 


Redaktor odpowiedzialny : „PA 
Stanisław Służewski. — 


Uwaga. sPRomy uwagę na drugo- 


wsi piekiełko pod laskiem za rogatkami pe- 


; 


+ 


4 KRAJ z piątku 23 lipca 1869. | | | 
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Treść pism 22 i ? 


Zaproszenie do udziału w szczęściu! ! 


W dniu 4 sierpnia 1863 
dłosowanie wielkićj przez miasto Hamburg gwa-' 


r 


| ranłtowanćj loteryi. 

Tysiąc wygranych, z których główne po Ct. M. 25,000, 6,000, 3,000, 1,500, 

1,200, 1,000, ete. w dniu 25 sierpnia 1869 rozpocznie się główne loso- 
wanie wielkićj przez miasto Hamburg gwarantówanćj 


| LOT E HR l, 
a skończy się 13 września 1869. -— 11,800 wygranych — 1 premja 
i 19,100 wolnych losow w wartości 


dwóch miljonów 284,300 mark courant, 


które muszą być wylosowane. — Pierwsze główne wygrane przedstawiają następne summy mark: 


250,000, 200,000, 180,000, 170,000, 165.000, 


162,000, 160,000, 158,000, 156,000, 155,000, Ę no a 
| 153,090, 152,000. a 0 rę TORD BRRR Sza Urzędnik, wraże pada 0 ue 


Podziękowanie. | 


Moja żona zachorowała na tyfus i 
zapalenie błony muzgowój — choroby w. 
połączeniu najniebezpieczniejsze. Way 
STANISŁAW  ZAWADZIŃSKI dr. 
med. mag. ak., dał na wstępie do 
Ciężkowice dowody, niepospolitej zdol- 
ności i niezmordowanego poświęcenia, 
i ocalił mi żonę i dzieciom moim 0-, 
piekunkę. Dzięki Opatrzności, że nam 
g0 zesłała. Dzięki ci, zacny mężu, za 
twoje poświęcenie! 

Ciężkowice d. 20 lipca 1869 r. 
(461) Józef Kwiatkiewicz. 


"WUW JE4GBSGECH A TW HTW 


zamiast „Wowin ze świata“ 
czasopismo illustrowane dla ludu 
wychodzi igo i 16go każdego miesiąca. 
Zawiera wszystko to, co dla ludu jest najpotrzebniejszóm. 
Jeżeli się zbierze 700 prenumeratorów, całoroczni odbierą na premjum 
starannie litografowany portret Tadeusza Kościuszki. 
Liczba prenumeratorów na Nowiny ze świata, połączoną będzie z 
liczbą prenumeratorów Włościanina. 
Spis prenumeratorów drukiem ogłoszony będzie. 
Prenumerata roczna 3 złr. lub 2 talary, 
Pieniądze prenumeracyjne należy posyłać pod adresem :. Do administracji 
czasopisma „Włościanin* w Krakowie. 
„Włościanin* umieszczać będzie w osobnym dodatku: inseraty, ogłosze- 
nia urzędowe po cenie 4 centy od wiersza z dodaniem należytości stemplowej 
po 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 348(6)T. 


- i 
czasowych, literack, i naukowych. | 


Dziennika literackiego Nr. 28 zawiera: 
Kampanja w Galicji w r. 1809, z pa- 
miętników wyższego oficera polskiego (c. 
d.). — Dziad i baba, powieść przez T. T. 
J. (c. d.) — Adam Tarło, dramat w Ściu 
aktach przez Adama Bełcikowskiego (c. d.) 
Stanisław - Orzechowski, szkie historyczny 
przez L. Kubalę (c. d.) — Lwowska wy- 
stawa sztuk pięknych (c. d.) — Akt pa- 
miątkowy złożony do trumny Kazimierza 
Wielkiego. — Przewodnik. 

Kaliny Nr. 15 zawiera: Józef Dulęba, 
wspomnienie pośmiertne (z drzeworytem.) 
Modlitwa, Cisza (poezje.) — Faktor, ra- 
motka z życia prowincjonalnego przez Wł. 
Ładę (c. d) Kilka charakterystycznych 
rysów z życia Marji Stuart, przez Edwarda 
Lubowskiego. — Listy bez programu. — 
Najnowsze ogony u sukien damskich (drz.) 
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